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]ak powstał ״ Farys“ A. Mickiewicza?
Napisał

prof. Wincenty Kubik.

Dzieła Mickiewicza przedstaw iają dla szkoły wartość 
n ieocenioną: posiadają bowiem wszystkie zalety, jakich 
tylko szkoła żądać może od utworów literackich. Najw yż­
szy artyzm  idzie tu w parze z Wysokiem poczuciem morał- 
nem ; szlachetna, praw dziw ie artystyczna form a łączy się 
tu przedziw nie z treścią bogatą, pełną pięknych i wielkich 
porywów, a p rzy tem , co jest może najdziw niejsze i dla 
szkoły najw ażniejsze , dzieła te , choć tak potężne i głębo­
kie, odznaczają się niezw ykłą jasnością i prostotą, — więc 
są przystępne i zrozumiałe dla wszystkich, naw et dla mło­
docianych umysłów.

Ale dzieła Mickiewicza m ają jeszcze jedną cechę, k tó ra 
je wyszczególnia od dzieł praw ie wszystkich innych poetów 
i nadaje im jeszcze większą* w arto ść : dzieła te są kształ­
cące. One nietylko baw ią nas i zadow alają nasz smak este­
tyczny, one nietylko budzą w nas szlachetne uczucia i za­
palają do rzeczy wielkich i p ięknych , ale każdy praw ie 
utw ór Mickiewicza otw iera przed nami świat nowych myśli 
i m arzeń, nauce zaś szkolnej dostarcza tem atu do bardzo 
g łębokiej, poważnej i pouczającej dyskusyi. Tyczy się to 
nietylko większych utw orów  Adama, ale wszystkich. Nawet 
drobne jego utw ory : ballady, sonety, bajki, t. zw. wiersze 
różne, nasuw ają tysiące spostrzeżeń, dostarczają m ateryału 
do dociekań i rozmyślań.

Między utw oram i Mickiewicza do pewnego stopnia 
wyjątkowe stanowisko zajm uje »Farys«. Co do rozmiarów

*
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jest to jeden z mniejszych utworów Mickiewicza, lecz treścią 
niezwykłą, myślą potężną, natchnieniem, przepięknym  ukła­
dem, stylem kwiecistym, obrazowym, wyszczególnia się zna­
miennie z pośród innych dzieł Mickiewicza i przez te swoje 
właściwości, choć niewielki rozm iaram i, nabiera w yjątko­
wego znaczenia i staje tuż obok największych utworów 
Mickiewicza.

I ,d l a  szkoły znaczenie tego poem atu jest niem ałe: 
Jes t to utw ór przynajm niej w treści swej zasadniczej zu­
pełnie jasny  i zrozum iały i dla każdego p rzystępny ; a przez 
to w łaśnie, że utw ór to nie obszerny, łatwo jest uczniom 
zdać sobie spraw ę tak  z całości poem atu, jak  i ze szcze' 
gó łów ; -nauczyciel może zwrócić ich uw agę na wszystkif 
kw estye łączące się z tym u tw orem , może przedm iot wy 
czerpać i na tym pozornie niewielkim utw orze pokazać in 
nietylko całą wartość tego arcydzieła, ale także olbrzymią 
wielkość jego autora.

I napraw dę praw dziw ą biesiadę duchową m ają nau-• 
czyciele i uczniowie podczas lektury  »Farysa«. Już sama 
treść tak bogata i niezwykła przykuw a uw agę do siebie ; 
styl i język olśniew a, a ten jakiś ogień wewnętrzny, jaki 
bije z tego utw oru, udziela się wszystkim : zdajem y się le­
cieć razem  z owym fa ry sem , razem  z nim pokonyw ać 
wszystkie przeszkody, razem  z nim stajem y do walki z hu ­
raganem , bierzem y udział w jego radości i tryum fie i z nim 
razem wreszcie wznosimy się myślą »wyżej, wyżej i wyżej; 
aż do niebios szczytu«. Tak nas czytanie tego poem atu 
zapala i porywa.

W iedzą o tern nauczyciele, jak wdzięczna to lektura, 
dlatego zwykle poświęcają temu utw orow i nieco więcej 
czasu. J) Więc naprzód  zdajemy spraw ę z treści tego poe­
m atu : A rab na ognistym  rum aku wyjeżdża na pustynię. 
W drodze spotyka cały szereg przeszkód : palm a nęci go 
do spoczynku, grożą mu głazy, sępy, obłok; trupy, w ygrze­
bane wiatrem z p iasku , chcą go odstraszyć od przedsię­
wzięcia; potężny huragan  staje z nim do walki, lecz A rab *)

*) Por. M. Mazanowski: Metodyczny rozbiór Farysa. Muzeum 1898. 
str. 427. nast.
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pokonuje wszystkie te przeszkody i dotarłszy do celu, do­
znaje nadziem skiego u p o je n ia ...

Kiedy się już omówi treść tego poem atu i zwróci się 
uwagę na jego budow ę tak  prostą  i naturalną, a tak  piękną 
i artystyczną, otw iera się przed nami pole do szerokiej 
i pouczającej dyskuśyi. Więc naprzód można zwrócić uw agę 
uczniów na styl i język tego utw oru kwiecisty, obrazowy, 
zastosow any do treści poem atu; nauczyciel, k tóry  się lu­
buje w ozdobach stylistycznych, w figurach i tropach , ma 
tu piękną sposobność przedstaw ić uczniom całe bogactwo 
tych ozdób stylistycznych: może im wskazać owe »suche 
morza , »sypkie bałwany«, »topiele żwiru«, owe niezwykłe 
i śmiałe porów nania, i t. d. i t. d. Nie będzie też bez po­
żytku dla uczniów, jeżeli się zwróci ich uw agę na to, jak 
ten styl w ciągu utw oru się zmienia, stosownie do treści 
i do rozw ijających się zdarzeń : inny jest styl wówczas, 
gdy A rab swego rum aka na obszar pustyni strąca i za­
chęca go do biegu; inny wtedy, gdy palm a nęci beduina 
do siebie, albo wówczas, gdy Arab, straciw szy obłok z oczu 
i nie widząc żadnego gońca ani przed sobą, ani za sobą, 
oddaje się błogiemu zachwytowi, bo już jest pewny, że do 
celu do b ieży ; innego znów stylu używa Mickiewicz dla 
oddania owej grozy, jaką obudził w duszy beduina widok 
nagły kości karaw any niegdyś zasypanej przez piaski, 
a teraz na nowo wichrem odgrzebanych , lub gdy przed­
stawia walkę A raba z h u rag an em ; i znów zmienia się styl 
i język , gdy A rab w pada w zachwyt po dokonaniu wszel­
kich przeszkód, gdy już wie, że stanął u kresu  podróży.

Te przejścia od tonów pogodnych do pełnych grozy 
i znów do tryum falnych zachwytów i uniesień są nadzw y­
czaj efektow ne, a zarazem  budzą w naszej duszy podziw 
dla Mickiewicza, bo tylko on mógł się tak wywiązać z tego 
tak ogromnie trudnego zadania.

Ponieważ szkolne »Wypisy polskie« zw racają uwagę 
na to, że cechą geniuszu poetycznego Mickiewicza, odróż­
niającą go w ybitnie od innych poetów jest rów na m iara 
głównych sil i pierw iastków  tw orzenia, t. j. wyobraźni 
uczucia i rozw agi artystycznej, więc teraz podczas lektury  
»Parysa« można z tego skorzystać i na tym utworze to
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ilustrować : bo właśnie tutaj te trzy  pierw iastki w ystępują 
razem  złączone w zupełnej i doskonałej równowadze. I u- 
czucie najpotężniejsze i im aginacya najlotniejsza i najsub­
telniejsza refleksya artystyczna połączyły się tu cudownie 
i razem  stw orzyły to arcydzieło. Te trzy  elementa nie tru ­
dno tu zaobserw ow ać, wydzielić i każde z osobna anali­
zow ać; nie trudno toż wyjaśnić uczniom, dlaczego ten utw ór 
takie potężne wywiera w rażen ie : działając i na uczucie 
nasze, i do w yobraźni przem aw iając, i zadow alając nasze 
pragnienia estetyczne, wywiera ten utw ór wpływ czarowny 
na wszystkie władze duchowe czytelnika.

Można też przy  lekturze »Farysa« zwrócić uw agę i na 
to, że Mickiewicz pierw szy i jedyny w poezyi całego świata 
dał »w Farysie« wyraz temu uczuciu, jakiego doznaje czło­
w iek , k tóry  ma przed oczyma cel jakiś w ielki, dąży do 
niego w ytrw ale, a wreszcie po pokonaniu trudów  i prze­
szkód cel swój osiąga i oddaje się błogiemu zachw ytow i...

»Farys« jest też pięknem świadectwom tego żywego 
kontaktu  naszej litera tu ry  z zagranicą, tego odczuwania 
wszelkich nowych przejawów, wszelkich nowych prądów  
i kierunków . W raz z rom antyzm em  musiał się dostać do 
nas także modny wówczas w Europie »orientaliznu, a kw ia­
tem najpiękniejszym  tego k ierunku u nas jest bez w ątpie­
nia (obok »Ojca zadżumionych Słowackiego) ten właśnie 
poem at Mickiewicza.

Od uczniów, k tórzy już znają utw ory filareckie Mic­
kiewicza, nie trudno też otrzym ać odpowiedź, że »Farys« 
pozostaje w związku z owymi utw oram i i jest niejako ostat- 
niem słowem autora »Wiersza do filomatów , »Pieśni filare­
tów i »Ody do młodości«. Tam były tylko hasła i we­
zwania do czynu, tu  na przykładzie przepięknym  poucza 
Mickiewicz, jak  się owe hasła w czyn wciela.

Nie wyczerpałem .tu wszystkich spraw, k tóre łączą się 
z Farysem* i nadają  się do omówienia w szkole; jest ich 
znacznie w ięcej; każdy zresztą nauczyciel w inny sposób 
może ten utw ór traktow ać i na inne kw estye zwrócić 
uw agę — (a zresztą sami uczniowie robią nie jedno nowe 
i ciekawe spostrzeżenie) — zwracam tu tylko uw agę na to,
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'•jakie mnóstwo p y ta ń  nasuw a się przy  lekturze tego poe­
matu.

Mając do czynienia z tak  niezwykłym utw orem , nie 
może nauczyciel pominąć kwestyi, jaka  jest idea tego poe­
matu. I tu stajem y wobec py tan ia  bez odpow iedzi: Ów be- 
duin w pada w zachw yt, rozkoszuje się swojcm zwycię­
stwem, bo nie dał się uwieść palm ie, nie u ląkł się sępów 
i trupów, stoczył zwycięską walkę z huraganem , lecz jeżeli 
pytamy, dokąd dążył ów Arab, co zdobył, czy on zasłużył 
na n ag ro d ę , czy on pójdzie do nieba po laury, czy ten 
tryum f jego nie jest tylko niepotrzebną egzaltacyą, — to 
na te py tan ia  nie możemy znaleźć żadnej odpow iedzi, bo 
treść tego poem atu nic nam więcej nie powie.

Nie mogąc znaleść odpow iedzi w samym utworze, za­
pytujemy, jak  pow stał ten poem at, bo wiemy, że znajo­
mość genezy utw oru poetyckiego niejednokrotnie rzuca 
światło także na jego znaczenie. I  naprzód w pada nam 
w oczy ów dopisek umieszczony pod tytułem  tego utw o­
ru : K asyda na cześć em ira Tadź-el-Fechra ułożona . I p y ­
tam y: któż to był ów em ir?  czem się odznaczył, czego do­
konał? O dpow iedź, jaką  zwykle dajemy, budzi jeszcze 
większy n iepokó j; bo cóź możemy powiedzieć o owym 
emirze? Opowiadamy, że emirem tym  był sław ny w owym 
czasie oryginał i aw anturnik  Wacław Rzew uski, że po je­
chał on w r. .1815. na wschód między Arabów, odznaczył 
się tam śmiałemi w ypraw am i, a A rabowie uczcili go ty tu ­
łem emira...

I zaraz pow staje nowe p y ta n ie : Jakto, więc takiego 
człowieka uczcił Mickiewicz tak potężnym  i genialnym  
utworem?! On, Mickiewicz, k tóry  rw ał się zawsze do rze­
czy górnych, aw anturn ika uczynił bohaterem  tego poem a­
tu?! Nie jest to to, co chcielibyśmy uczniom powiedzieć. 
Pragnęlibyśm y im powiedzieć, że ten w spaniały utw ór miał 
równie piękny początek, że jakiś wielki czyn, a p rzy n a j­
mniej wielki zam iar, wielkie pragnienie, wielka jakaś myśl 
była ową isk rą , k tó ra  rozpaliła im aginacyę poety ; ze ta 
kasyda w ypłynęła z wielkiego poryw u i do wielkich, pię­
knych porywów miała być hasłem i bodźcem ..., a tymcza­
sem opowiadam y im o jakim ś aw anturn iku  i jego bez­
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myślnych i bezcelowych w ypraw ach ... Tak tedy ten zapał, 
ten zachw yt, tę rozkosz i zadow olenie, jakie spraw ia nam 
lek tu ra  »Parysa« i rozbiór tego arcydzieła, mąci jeden dys- 
sonans, t. j. w iadom ość, że Mickiewicz chciał uczcić tym 
utw orem  W acława Rzewuskiego, że więc wskutek tego nie 
możemy się spodziewać w tym utworze idei w ielkiej, po­
tężnej, godnej M ickiewicza...

Nie mogąc się pogodzić z myślą tak  p rz y k rą , i nie­
spodziew aną, że ten Mickiewicz, którego lutnię nastra ja ły  
zawsze tylko wielkie i piękne czyny i p ragn ien ia , tutaj 
pierw szy i jedyny raz czyni nam zawód, pow tarzam y 1),. 
że oznaczona z góry  i jasno dająca się sformułować idea 
etyczna lub narodow a nie jest koniecznym i nieodzownym 
w arunkiem  dzieła sztuki, bo praw dziw e dzieło sztuki już 
samo przez się oddziaływ ać musi na duszę ludzką uszla­
chetniająco i etycznie...«, przecież mimo to wszystko czujemy, 
że ten argum ent..jiie zupełnie uchyla nasze wątpliwości; 
jakiś pro test podnosi się w naszej duszy, jakiś instynkt 
nam mówi, że i w tem dziele musi się ukryw ać myśl wielka, 
tylko my jej odnaleźć nie m ożem y...; dlatego jeszcze nie 
dajem y za w ygraną i sami nie mogąc rozwiązać tej kwe- 
styi, udajem y się o pomoc do krytyki.

K rytycy od daw na zwrócili uw agę na tę kwestyę, lecz 
żadnemu z nich nie udało się tej zagadki zupełnie roz­
wiązać, i tylko P. Chmielowski i Fr. Próchnicki dali na to 
zagadnienie odpow iedź, jeżeli jeszcze nie zupełnie w ystar­
czającą, to bardzo zbliżoną do praw dy i godną Mickie­
wicza :

Chmielowski, nie mogąc wyjaśnić tego dziwnego zja­
w iska, że utw orow i tem u, k tóry  w tak ścisłym zdaje się 
zostawać związku z natchnioną Odą do młodości«, b rak  (po­
zornie) wielkiej i podniosłej myśli, rozw iązuje tę kwestyę 
w inny sposób : »F arysa  ; należy pojmować jako allegoryę ׳
ów farys nie jest ani Wacławem Rzewuskim, ani inną rze­
czywistą osobą, lecz Mickiewicz użył tej postaci do obra­
zowego przedstaw ienia dążeń i usiłowań ludzi genialnych, 
mających wielkie cele przed oczyma, torujących nowe drogi, 
zmuszonych jednak  staczać walki z ciemnotą i p rzesądam i;

') Za Mazanowskim. Muzeum 1898. str. 442.
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słowem Farys« jest obrazowem przedstaw ieniem  rycerza 
nowej idei , a te w szystkie przeszkody, k tóre ów jeździec 
pokonywa, należy także pojmować przenośnie: są to owe 
przeszkody i trudności, k tóre temu rycerzow i nowej idei«: 
stają na drodze i pow strzym ują go w jego dążeniach i usi­
łowaniach.

To, co Chmielowski tylko zaznaczył, szczegółowo roz­
winął i uzasadnił Fr. Próehnicki.1) Autor, określiwszy jak  
najdokładniej czas napisania Farysa«, przypom ina, że 
kilka dni przed napisaniem  tego poem atu Mickiewicz im­
prowizował na pewnej uczcie w P ete rsbu rgu  odę na cześć 
P arry ’ego, śmiałego żeglarza, k tó ry  niedaw no powrócił był 
z wyprawy do bieguna północnego; — i przez porów nanie 
pewnych znanych nam szczegółów z owej improwizacyi 
z treścią F arysa  wnosi, że owa im prowizacya na cześć 
P arry ’ego była niejako przygotow aniem  do napisania F a­
rysa« : Mickiewicz zapewne zachęcony powodzeniem tej 
improwizacyi postanow ił ją  zachować, ale w innym  nieco 
kształcie: P a rry ’ego zastąpił farys. Ponieważ jednak zda­
niem tego k ry tyka  »fijrys jako zw yczajny jeździec stałby 
o wiele niżej od śmiałego żeglarza P a rry ’ego, k tóry  nie 
dla chęci popisania się, nie z pobudek aw anturniczych, 
lecz w imię nauki, dla dobra ludzkości tak niezwykłą przed­
sięwziął podróż, wiec trucłnoby przypuścić, żeby poeta 
w ten sposób chciał zniżać wartość i osłabiać siłę swej 
kreacyi ; owszem twierdzić można stanowczo, że jak  
w owej improwizacyi mieściła się myśl szczytna, tak i tu 
w Parysie« takiej myśli szukać się godzi: farys jest 
z pewnością wyobrażeniem  »rycerza nowej idei , a te palmy, 
sępy, huragany, to są owe przeszkody, jakie on pokonywać 
musi...

W szystko to Fr. Próehnicki szczegółowo rozw ija i uza­
sadnia, a nadto zw raca uw agę i na to, że w duszy Mickie­
wicza był wtedy »stan analogiczny, jakiś podobny nastrój 
myśli, k tóry go skłonił do pow tórzenia zapasów śmiałego 
żeglarza, tylko w innej formie«: bo i w nim było wtedy po- *)

*) Fr. Próehnicki. Kilka slow o genezie i znaczeniu Farysa. Mu­
zeum 1887. str. 583.
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czucie własnej siły, i on czuł się coraz pewniejszym  siebie, 
p o tężn ie jszym ..., czemu dał wyraz nietylko w Farysie«, 
ale także w przedm owie do krytyków  i recenzentów w ar­
szawskich . Więc sam Mickiewicz, jako ׳*poeta - wieszcz , 
może także być owym farysem  ...

Cenna ta [)raca w yjaśniła wiele wątpliwości, na nie­
jedną spraw ę rzuciła całkiem inne światło, lecz ostateczne 
wyniki, do których doszedł ten k ry ty k , nie spotkały się 
z powszechnem uznaniem , bo zapy tano : ) Po co mówić 
o owej im prowizacyi w Petersburgu, skoro Mickiewicz wy­
raźnie zaznaczył, że pisze swój poem at na cześć emira 
Rzewuskiego, a treść tego poem atu w zupełności temu od­
powiada, bo odnosi się nie do kogo innego, lecz do niego. 
A Rzewuski to zw yczajny aw anturn ik , k tóry  przedsiębrał 
jakieś bezcelowe podróże, dlatego wszystkie te rozum ow a­
nia o »rycerzu nowej idei«, o »poecie-wieszczu wiszą w po­
w ietrzu, nie znajdują poparcia i uzasadnienia niezbitego 
w samym u tw o rze ... Po przeczytaniu tej recenzyi znów 
staje przed oczyma naszemi óyr emir Wacław Rzewuski, 
znów budzą się dawne nasze wątpliwości i rozchodzimy się 
z tym utworem z pewnym niepokojem  w duszy i z żalem, 
że może nie wszystko w tern dziele jest tak ie, jakbyśm y 
sobie życzyli.

Tak tedy k ry tyka  dotychczasowa nie doszła do wy­
ników rozstrzygających : albo »Farys« jest allegoryą, wy­
raża  wielką myśl, ale wtedy trudno pogodzić to z tern, że* 
Mickiewicz do w yrażenia tej allegoryi użył takiej postaci, 
jak  W. Rzewuski, albo ten poem at napisany  napraw dę na 
cześć Rzewuskiego, aw anturn ika, ale wtedy trudno znów 
mówić o allegoryi i trudno dopatryw ać się w »Farysie 
myśli podniosłej. I tak też było w dotychczasowej k ry ty c e : 
Kto widział w owym farysie W acława Rzewuskiego, nie 
śmiał tu dopatryw ać się allegoryi i idei wyższej ; kto bronił 
allegoryi i idei górnej, ten musiał rzucać zasłonę na postać 
W acława Rzewuskiego, a szukać innych pobudek napisania 
tego utworu, mimo w yraźnego świadectwa Mickiewicza, że 
to K asyda na cześć emira Tadź-el-Fechra ułożona«.

) R. P ilat w Pam. tow. lit. im. Mick. Rocznik II. 188S. str. 311. nast.
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Rozpraw ka niniejsza ma na celu usunąć te sprzecz­
ności: autor, wychodząc z tego, że mamy tu przed sobą 
poemat napisany na cześć W acława Rzewuskiego, wystę­
puje z zapatryw aniem , że przecież mimo to można w tym 
poemacie dopatryw ać się idei wielkiej, potężnej. Będzie to 
także tylko hipotezą, ale dość praw dopodobną.

Wacław R zew u sk i1) był synem Sew eryna, jednego 
z naczelników konfecleracyi targowickiej. Chociaż olśnie­
wała go sława i wielkość N apoleona, przecież, ulegając 
woli ojca, w stąpił w szeregi wojska austryackiego i odzna­
czył się w bitwie pod Aspern. Po kongresie wiedeńskim, 
po nastaniu reakcyi, stał się »zapalonym entuzyastą abso­
lutnej wolności«., a nie mogąc się pogodzić z nowym po­
rządkiem rzeczy, porzucił E uropę i z kilku domownikami 
udał się w r. 1815. na wschód «szukać wolności na pustyni 
Nedżu między koczującymi A rabam i . P rzyw dział ich strój, 
przyjął ich obyczaje, religię, mowę i otrzym ał od nich ty ­
tuł emira.

Po kilkuletnim pobycie na wschodzie powrócił w r. 1820. 
do k ra ju  ojczystego i osiadł w dziedzicznej posiadłości 
w Sawraniu na Podolu ros.. Wrócił w stro ju  oryentalnym  
i już go nie zrzuci,!; w życiu też zachował wiele zwycza­
jów wschodnich. »Obrał sobie stajnię za rezydencyę; skóra 
końska była jego posłaniem , siodło poduszką, burka n a­
kryciem. Otaczały go przepyszne konie i liczni kozacy n a­
dworni, gotowi w ogień skoczyć na skinienie ukochanego 
pana. W takiem tow arzystw ie prow adził życie na poły be- 
duińskio, na poły kozack ie ... i p rzebrany  w biały ])łaszcz 
emira, w zaw oju na głow ie, z kopią w ręku  i na czele 
swego zastępu nadw ornego robił konno wycieczki w dalekie 
strony, koczował i spał pod golem niebem. Znały go Po­
dole, Wołyń, U kraina ; poznał go i Krym, dokąd się także 
konno zapuścił i n i b y  p r z y p a d k o w o  s p o t k a ł  s i ę  
z b a w i ą c y m  t a m  w ł a ś n i e  M i c k i e w i c z e m .  O byw a­
telstwo okoliczne podziwiało go i szanowało, gdyż »Złota 
Broda , tak go bowiem powszechnie nazyw ano, znany był

’) Por. rozprawę Wl. W(islockiego): ״ O życiu i pismach Tomasza
Padnrry“, umieszczoną na czele wydania pism T. Padurry. Lwów 1874.
str. XXI. i nast.
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z uczuć patryotycznych. Na samo wspom nienie Targowicy 
rękę gryzł do krw i i rad  był każdej chwili zmazać winę 
o jca; o b y w a t e l s t w o  w i d z i a ł o  w n i  m n a w e t p r z y- 
s z ł e g o  w o d z a  w r u c h u  n a r o d o w y m ,  do którego się 
każdy sposobił...«

Takie życie prow adził W. Rzewuski aż do r. 1828. 
W tym roku, w miesiącach zimowych, w lutym lub marcu 
przystąpił do spełnienia myśli może nieco aw anturniczej, 
ale śmiałej i pełnej fa n ta z y i: błysła mu bowiem myśl zbu­
dzenia z le targu  i odrodzenia dawnej Kozaczyzny. Pobu­
dzało go do tego przekonanie, że nie długo musi przyjść 
do orężnej rozpraw y między Polską a Moskwą, chciał więc 
zbudzić Kozaczyznę i porw ać do walki przeciwko wspól­
nemu w rogow i...

Bystrzejsi obserw atorow ie stosunków  polsko-rosyjskich 
widzieli jasno, że stan zaprow adzony na kongresie wie­
deńskim nie potrw a długo. Z państwem, rządzonem  despo­
tycznie, połączono Królestwo Polskie, m ające własną kon- 
stytućyę. Rosyanie patrzyli zazdrosnem  okiem na swobody 
K rólestwa Polskiego, złączonego z ich państwem, a rząd 
rosyjski, ulegając opinii i bojąc się przew rotu we wtasnem 
państw ie, zaczął w Polsce naruszać konstytucyę, a na Litwie 
dopuszczać się coraz nowych gw ałtów ... Zaprow adzenie 
w Królestwie Polskiem cenzury (1820.), samowolne postę­
powanie księcia K onstantego, prześladow anie młodzieży 
wileńskiej (1823.), otw ierało oczy w szystkim , na co się za­
nosi, a zarazem  budziło uczucia patryotyczne i chęć od­
parcia wrogich zakusów i wywalczenia niepodległości. W y­
razem  tych obaw i pragnień były liczne tajno stow arzy­
szenia. Te oznaki mówiły jasno, że prędzej, czy później, 
może już niedługo przyjdzie do w ybuchu; że Polska pod­
niesie oręż, by wywalczyć sobie zupełną n iezależność ...

Otóż w przew idyw aniu przyszłych wydarzeń błysła 
W. R zewuskiemu m yśl, czyby nie dało się poruszyć da­
wnej Kozaczyzny, przygotow ać do przyszłych zapasów 
z Moskwą, a w chwili stosownej, gdy Polska podniesie 
oręż przeciw odwiecznemu wrogowi, porw ać ją do czynu 
i do opowiedzenia się przy Polsce. Kiedy ta myśl powstała, 
n iew iadom o; ale teraz właśnie, w lutym  lub w m arcu r. 1828.
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przystąpił W. Rzewuski do jej wykonania, do w prowadze­
nia w czyn. Myśl ta w ydała mu się w ielką1), więc z całym 
zapałem zaczął pracow ać nad jej urzeczywistnieniem.

Jakich środków  uży to? Jak ie  środki miały posłużyć 
do osiągnięcia tego wielkiego celu ? W czasie panow ania 
poezyi rom antycznej, kiedy się tyle pisało i czytało o po­
tędze pieśni, kiedy ballady w skrzeszały cudowne baśnie
0 Arionie i O rfeuszu, i opow iadały nowe pełne czaru le­
gendy, w których się objaw iała cudowna moc śpiewu i m u­
zyki, kiedy wieszcze śpiew ali:

O pieśni gminna ! ty stoisz na straży 
Narodowego pamiątek Kościoła,
Z archanielskiemi skrzydłami i głosem ,
Ty czasem dzierżysz i broń archanioła...,

uwierzył Rzewuski i jego otoczenie, że pieśnią potrafią 
zbudzić w le targu  pogrążony naró d , zapalić i porwać do 
czynu. Pieśń miała być tym czynnikiem , tem źródłem 
ożywczem...

Od kilku lat przebyw ał na dworze W. Rzewuskiego 
jego domownik i przyjaciel Tomasz (Tymko) P adu rra , 
poeta piszący i po polsku, ale przew ażnie po m ałorusku. 
Już od r. 1824. zaczął się wsławiać swemi pięknemi, pełnemi 
zapału piosenkami. Podkładał je pod znane melodye, albo 
sam do nich układał m uzykę i puszczał w świat, a lirnicy, 
zwłaszcza zaś głośny niegdyś W idort rozpowszechniali je 
między ludem. Znane były jego pieśni na Podolu, Wołyniu, 
Ukrainie; śpiewano je i nad W isłą, przedostały  się także
1 do Galicyi i tu do niedaw na jeszcze rozbrzm iew ały prze­
śliczne pieśni P a d u r ry : »Nicz buła temna«, »Hej ! Kozacza 
w bożyj czas!«, Ne żury sia mij chaziaju!« i najbardziej 
popularna z pomiędzy jego pieśni: »Kozak pana ne znau 
z wika . . .«

Tymko P ad u rra  miał się stać Tyrteuszem  Kozaczyzny ; 
on miał pójść między lud, pieśnią swą zbudzić śpiące duchy, 
zapalić i porwać do c z y n u ...,  a gdy nadejdzie chwila od­
powiednia, gdy Polska oręż podniesie, wówczas W. Rzewuski 
stanie na czele Kozaków i poprow adzi ich do wielkiego 
boju za wolność dwu bratnich  narodów ...

') O życiu i pismach T. P adurry , str. XXVI.
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Ponieważ i P ad u rra  palił się do tej myśli i także ufał 
w zwycięstwo pieśni, więc zaraz zabrał się do dzieła. W lu­
tym lub m arcu r. 1828. rozpoczął swą wędrówkę po ziemiach 
południowej Rosyi. P rzebrany  za lirnika ukraińskiego szedł 
od wsi do wsi, śpiewał swoje pieśni, dawno i nowe, k tó­
rych treść była zastosow ana do wielkiej jego m isyi; opo­
w iadał o dawnej Kozaczyźnie, o wyprawach Kozaków na 
Turków , Tatarów  i Moskwę, o ich dawnej sławie i wolności 
i dzisiejszej niewoli i p o n iżen iu ; śpiewał im też o p rzy ­
szłym wodzu, k tóry  ich poprow adzi na bój zw ycięsk i1). 
Pojmował swoje posłannictwo pow ażnie; z prawdziwym 
entuzyazm em  pracow ał nad odrodzeniem  Kozaczyzny i w tym 
też czasie pow stały najpiękniejsze i najognistsze jego 
utw ory. P rzebiegał całą U krainę. W szędzie przyjm owano 
go z otw artem i rękam i, jako zw iastuna dobrej nowiny, 
a naw et w niektórych wsiach chłopi tak się palili, że wzy­
wali Padurrę , by ich zaraz p ro w ad z ił...2). W tych usiłowa­
niach P ad u rry  popierał go R zew uski: pojaw iał się ze 
swymi kozakam i nadw ornym i jak jaka postać fantastyczna 
w rozm aitych stronach Z adnieprza, ażeby pokazać się roz­
m arzonem u przez poetę ludow i, jeszcze bardziej rozpalić 
jego imaginacyę, przyzwyczaić i przyw iązać do swojej'osoby.

Po całorocznej pracy sądził P ad u rra , że już dosta­
tecznie przygotow ał potomków dawnej Kozaczyzny do przy­
szłych zadań , więc pełen dobrej myśli wrócił na Podole 
i teraz wraz z Rzewuskim oczekiwał chwili, kiedy Polska 
powstanie.

Wreszcie nadeszła wieść oczekiwana : Polska pow stała ; 
zerw ał swe pęta Orzeł biały i rozw inął wolne skrzydła do 
lo tu .. .  Patryotyczne obyw atelstwo podolskie wyglądało 
niecierpliwie, kiedy rząd  narodow y w W arszaw ie wyda 
rozkaz do pow stania ziem ruskich, a tymczasem Rzewuski 
i P adurra  zwracali swe oczy na wschód i południe i wy­
g lądali, czy stam tąd nie nadejdzie wieść, że Kozactwo się 
budzi, pow staje i opowiada się przy Polsce. Czekali, cze­
kali n ap ró żn o ...

M O życiu i p. T. Padurry, str. XXXIV.
2) O życiu i p. T. Padurry str. XXXVI. i X XXVIII.



Wreszcie z W arszaw y nadszedł rozkaz wzywający 
ziemie ruskie do powstania. Szlachta podolska miała się 
zebrać pod dowództwem generała  Kołyszki w okolicy P a ­
szowa. W. Rzew uski, nie mogąc się doczekać upragnionej 
wieści od porohów  D nieprow ych, zrezygnow ał już z tej 
m yśli; zgrom adził oddział złożony z 240 ludzi, podążył na 
miejsce zebrania i poddał się pod dowództwo Kołyszki jako 
komendent piątego szw adronu jazdy. Dalsze losy i tego 
oddziału i W acława Rzewuskiego w iadom e: 14. m aja 1831. r. 
w bitwie pod Daszowem oddział polski został ro z b ity ; zgi­
nął wówczas także W. Rzewuski, a ciała jego mimo skrzę­
tnych poszukiw ań rodziny nie zdołano odszukać.

Stawiam  hipotezę, że Mickiewicz, pisząc »Farysa , miał 
na myśli Wacława Rzewuskiego, lecz nie owego z przed 
roku 1820., k tóry  gonił gdzieś za światy i przedsiębrał bez­
celowe wyprawy, lecz tego Rzew uskiego (z r. 1828.!, k tó­
remu przyśw iecała myśl odrodzenia Kozaczyzny, k tóry  go­
tował się do przyszłych wielkich czynów i w oczach całego 
obywatelstwa podolskiego uchodził od daw na »za przyszłego 
przewódcę wojskowego w ruchu narodow ym «1).

Co może przem aw iać za tą h ipotezą? Przedew szyst- 
kiem to, że w tym samym niemal czasie Mickiewicz pisze 
;Farysa«, a Rzewuski podejm uje swój wielki zam iar. ״Fa- 
rys powsthł w styczniu r. 1828., a miesiąc lub dwa miesiące 
później P ad u rra  rozpoczyna swą w ędrówkę po Ukrainie. 
Czyż nie można się słusznie domyślać, że Mickiewicz na­
pisał to dzieło um yślnie w tym celu, ażeby Rzewuskiego 
utwierdzić w jego postanow ieniach, i zachęcić do w ykona­
nia zam iaru, z którym  zapewne nosił się już od daw na?

W r. 1828., a więc w czasie, kiedy Mickiewicz pisał 
»Farysa«, minęło już 8 la t od powrotu Rzewuskiego z Arabii. 
Czy nie zapóźno to już było odświeżać spłowiałą pamięć 
wyprawy aw anturniczej, k tó ra  w opinii wszystkich ludzi 
myślących, a tern bardziej Mickiewicza, z pewnością nie 
przysparzała Rzewuskiem u sławy i wcale nie otaczała go 
aureolą bohaterstw a. Zresztą w r. 1828., w którym  Farys« 
powstawał, zapom niano już o owych podróżach i mało kto 
o nich wiedział, jak i m ybyśm y o nich nic nie wiedzieli,

') Por. O życiu i pis. T. Padurry, str. X L II., XXXIX., XXII.
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gdyby nie F arys Mickiewicza. Można więc przypuścić, że 
Mickiewicz, pisząc »Farysa«, miał przed oczyma nie aw an­
turnika, k tóry  gonił gdzieś po świecie bez celu, lecz męża, 
k tóry  piastow ał myśl w ielką , na którego wszystkie oczy 
były zwrócone jako na przyszłego wodza w wojnie naro­
dowej. Byłoby naw et niegodnem  Mickiewicza pisać odę na 
cześć jakiegoś a w an tu rn ik a ...

Jes t to zdaniem ogólnie p rzy jętem , że »Farys jest 
ostatniem , najpotężniejszem  słowem tego samego autora, 
k tóry  przedtem  napisał »Wiersz do filomatów , Pieśń fila­
retów i »Odę do młodości«. W szyscy odczuwamy instyn­
ktownie ten zw iązek, jaki zachodzi między utw oram i fila- 
reckimi, a »Farysem«. Co więcej, na tych właśnie utw orach 
możemy znakomicie obserw ow ać, jak  ta len t Mickiewicza 
stopniowo z biegiem lat się rozwija, jak  Mickiewicz dojrze­
wając, do w yrażenia tych samych myśli używ a coraz no­
wych środków, coraz doskonalszych. AJe zarazem  jeżeli się 
zapytam y, co jest wspólnem tym wszystkim utw orom , to 
odpowiemy : myśl służenia dobru powszechnemu, myśl oby­
watelska. Już w »Wierszu do filomatów« wskazuje Mickiewicz 
swym tow arzyszom  te zadania i obow iązki, jakie ich cze­
kają  w późniejszem  życiu, i każe im pracować, ażeby kiedyś 
przynieśli społeczeństwu jak  najw iększy p o ży tek ...

Kiedy pow stał liczny związek filaretów, trzeba było 
i do nich p rzem ów ić; lecz teraz Mickiewicz zrozumiał, że 
do większej grom ady młodzieży nie można już przem awiać 
listem poetyckim, klasycznym, ciężkim, pisanym  13-zgłosko- 
wym w ierszem ; wiedział te ra z , że do żywej młodzieży 
trzeba żywem, gorącem słowem przemówić. Więc wyśpiewał 
dla nich studencką »Pieśń filaretów«. Te same myśli wy­
powiedział tutaj, ale już pod form ą lekkiej wesołej pio­
senki. I tu wzywa młodzież do pracy  i spełnienia najbliż­
szych obowiązków, ale taksam o jak  w wierszu do filoma­
tów w skazuje jej także i tu te dalsze zadania, jakie ją 
czekają w późniejszem życiu:

...Ot tam siedzą prawnicy,
I dla nich puhar staw !
Dziś potrzeba prawicy,
Jutro potrzeba praw.
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Wymowa wznieść nie zdoła 
Dziś na w o ln o ś c i  szczyt;
Gdzie przyjaźń, miłość woła,
Tam, bracia, c y t! tam cy t!

Cyrkla, wagi i miary 
Do martwych użyj b ry ł;
Mierz siłę na zamiary,
Nie zamiar podług s i ł !

Bo gdzie się serca palą,
Cyrklem uniesień duch,
D obro p ow szech n e skalą,
Jedność większa od dwóch...

Kiedy Mickiewicz został nauczycielem w Kownie, po­
stanowił jeszcze raz przem ów ić, ażeby dawnych kolegów 
utwierdzić w ich dążeniach i ogółowi młodzieży w ytknąć 
drogę na cało życie, — i napisał »Odę do młodości«. To 
już nie list poetycki, to nie pieśń u jęta w karby  4-wierszo­
wych zwrotek, — to wybuch wulkaniczny gorących uczuć 
i pragnień najgorętszych , to istny potok słów nie ujętych 
w żadne więzy strof i m iar w ierszow ych, to oda do mło­
dości, ale zarazem  oda do braterstw a, przyjaźni, wolności, 
do wszystkiego, co piękne i wzniosłe. Te same m yśli, te 
same pragn ien ia  i cele i tu  się p o w tarza ją , lecz wypowie­
dziane z jeszcze większą śmiałością i zapałem i tak , że 
naprawdę ppeta mógł tą odą w strząsnąć sercam i, zapalić 
i porwać do czynu :

Razem, młodzi przyjaciele!
W szczęśc iu  w szy stk ieg o  są wszystkich cele... 

Dzieckiem w kolebce kto łeb urwał hydrze,
Ten młody — zdusi Centaury,
Piekłu ofiarę wydrze,
Do nieba pójdzie po laury !
Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga;
Łam, czego rozum nie złamie:
Młodości! orla twych lotów potęga,
Jako piorun twoje ramię !

Hej ramię do ramienia! Spólnymi łańcuchy
Opaszmy ziemskie kolisko !
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko
I w jedno ognisko duchy!...
Dalej z posad, bryło świata!
Nowymi cię pchniemy tory...

2Spraw. I. szkoły realn . 1007.
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Poeta widzi już w natchnieniu , jak
Pryskają nieczułe lody 
I przesądy światło ćmiące,

i woła z entuzyazm em :
Witaj j u t r z e n k o  s w o b o d y ,
Zbawienia za tobą słońce!

Kto bacznie czyta te trzy  utw ory filareckie, musi za­
uważyć ten stopniowy rozwój Mickiewicza; ale zarazem 
musi sobie powiedzieć, że kiedy ten poeta z młodzieńca 
w yrośnie na męża, kiedy wróci do tego tematu i wypowie 
ostatnie słowo, to wówczas nie będzie już wypowiadał ha­
seł, nie będzie wzywał i zachęcał do czynu, lecz pokaże 
na pięknym  przykładzie, jak  te łiasła wciela się w czyn.

Że tem ostatniem  słowem Mickiewicza jest »Farys«, 
zaprzeczyć trudno. Jest to ostatnie ogniwo tego łańcucha, 
którego ogniwem pierwszem jest »Wiersz do filomatów«; 
każdy z nas to odczuw a, a potw ierdziła to także i uza­
sadniła k ry tyka (Chmielowski, Próchnicki). A jeżeli tak jest, 
to i farysow i musi przyświecać myśl w ielka: nie goni 
on bez celu, przeszkody pokonyw a nie na darmo, a radość, 
k tó ra  mu pierś rozsadza po stoczeniu zwycięskiej walki 
z huraganem , nie jest fałszyw ą egzaltacyą, nie jest łudze­
niem samego siebie; — on tryum fuje, bo z pewnością ma 
przekonanie, że dokonał czegoś wielkiego. Muszą tam 
w tych jego pragnieniach i dążeniach tkwić te idee, jakie 
były w pieśniach filareckich i »Odzie do młodości׳ , a prze- 
dewszystkiem  ta myśl na jw yższa : chęć służenia spraw ie 
publicznej, chęć oswobodzenia ojczyzny.

Fr. Próchnicki w swej cennej rozpraw ie, w yjaśniając 
genezę »Farysa«, zw raca uw agę na to, że równocześnie 
z >Parysem*, pow stała Mickiewicza rozpraw a o krytykach 
i recenzentach warszawskich i dowodzi, że jak ta rozpraw a 
odzwierciedla nam  ówczesny nastró j poety, świadomego 
swej po tęg i, tak samo pow stanie »Farysa« zawdzięczamy 
»temu poczuciu własnej siły, tej świadomości swej przewagi«, 
jaka  była wówczas w Mickiewiczu.

Nie przecząc bynajm niej tem u, że i ten czynnik mógł 
wpłynąć i zapewne wpłynął jeżeli nie na !)owsianie Fa-
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rysa«, to przynajm niej na jego charakter, bo napraw dę 
tyle tam siły i zapału wynikającego z duszy żywo przeję­
tej żądzą czynu i świadomej rozkoszy, jakiej się doznaje 
po stw orzeniu rzeczy praw dziw ie wielkiej i osiągnięciu 
celu, do którego się z zapałem  dążyło, — zwracam jedna­
kowoż uw agę na dwie okoliczności: W pieśniach filare- 
ckich, które tak bezpośrednio łączą się z »Farysem«, tego 
pierw iastka osobistego n ie m a ; tam Mickiewicz zapomniał
0 sobie, bo przedew szystkiem  chciał innych porwać, zapalić
1 do czynu im wskazać d rogę; więc i w »Farysie« niema 
powodu kłaść na to większej w ag i; a pow tóre nie należy 
zapominać i o tern, że Mickiewicz niedaw no napisał i wydał 
Konrada W allenroda, a to dzieło właśnie obudziło w nim 
tę pewność siebie, tę świadomość swojej przew agi i to za­
dowolenie dokonanego czynu, czego wyrazem była przed­
mowa do krytyków  i recenzentów, a może także i »Farys«. 
Nadto trzeba i o tern pam iętać, że poczucie własnej mocy, 
choć było silne i może trwałe, lecz nie panowało wówczas 
w duszy Mickiewicza tak potężnie i wszechwładnie i trwale, 
nie przenikało jego istoty ta k , jak  chęć służenia spraw ie 
publicznej, jak  żądza wielkiego czynu. A dał on tym p ra ­
gnieniom wyraz właśnie w Konradzie W allenrodzie : P rze­
cież on tam wołał przez usta  H a lb a n a :

Gdybym był zdolny własne ognie przelać 
W piersi słuchaczów i wskrzesić postaci 
Zmarłej przeszłości; gdybym umiał strzelać 
Iłrziniącemi słowy do serca spółbraci:
Możeby jeszcze w tej jedynej chwili,
Kiedy ich piosnka ojczysta poruszy,
Uczuli w sobie dawne serca bicie,
Uczuli w sobie dawną wielkość duszy 
I chwilę jedną tak górnie przeżyli,
Jak ich przodkowie niegdyś całe życie...«

Przecież i Mickiewicz miał wówczas te same pragn ie­
nia, jakie nurtow ały w duszy K onrada W allenroda; i on 
zapewne p ragnął wtedy jak  Samson jednem wstrząśnie- 
niem kolum ny zburzyć gmach cały i runąć pod gm achem ...

Otóż te p ragn ien ia , k tóre ożywiały wówczas duszę 
Mickiewicza i których obrazem  jest K onrad W allenrod, 
mogą kryć się także i z pewnością się k ry ją  w »Farysie«.
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I »Farys« musiał pow stać z tej samej myśli, co »Konrad 
Wallenrod« i miał to samo zadanie do spełnienia: miał za­
palić serca, porw ać.do  czy n u ... Więc trzeba się d o patry ­
wać w »Parysie« tej samej idei, co w »Konradzie W allen­
rodzie«. Ten fa ry s, którego nic nie może powstrzymać, 
k tóry  zwycięży wszelkie przeszkody, stanie do walki ze 
straszliwym  h u rag an em , pokona go, a potem dozna n ad ­
ziemskich rozkoszy, to drugi niejako K onrad W allenrod, 
bo i K onrad po tylu ofiarach, po nadludzkiem  praw ie za­
parciu się siebie, po tylu trudach i walkach stanął wreszcie 
u kresu  swych dążeń, zniszczył potęgę w roga swojej ojczy­
zny, a potem wołał w tryum fie: »Ja to spraw iłem ! Jakem  
wielki, dum ny !. . .«

Lecz jak  wytłum aczyć, że do w yrażenia tak wielkiej 
idei posłużył poecie nie kto inny, lecz Wacław R zew uski? 
W yjaśnić to nie trudno. Przecież wszyscy wskazywali wów­
czas na W. Rzewuskiego, jako na wodza w przyszłej wojnie
0 niepodległość; wszyscy byli pew ni, że ten mąż popro­
wadzi naród  do zwycięskiego boju , bo znali jego męstwo 
nieustraszone. Trudno przypuścić, żeby Mickiewicz o tern 
wszystkiem nie w iedział; wszak podczas pobytu  w Odessie 
żył Mickiewicz w blizkich stosunkach z obywatelstwem 
ziem ruskich, a z blizkim krew nym  W acława, z H enrykiem  
Rzewuskim i jego siostrą odbył wycieczkę na K rym : od 
nich mógł się wiele dowiedzieć o tej niezwykłej osobistości
1 jej zamysłach. Z resztą w czasie tej podróży  Mickiewicz 
spotkał się naw et z samym W acławem Rzewuskim !

Nie chcę robić przypuszczeń, o czem oni mogli roz­
mawiać ze sobą, o czem mogli roić i m arzyć i to tu  na 
Krymie ; nie chcę twierdzić, że wówczas mogły się zrodzić 
te myśli, k tóre w dwa la ta  później zachęciły Mickiewicza 
do napisania »Parysa«, a Rzewuskiego porw ały do jego 
wielkiego przedsięw zięcia, a później poprow adziły do P a ­
szowa. W każdym  razie, jeżeli wówczas sam Rzewuski nie 
zwierzył się Mickiewiczowi ze swoich zam iarów i jeżeli 
Mickiewicz sam nie podsunął wówczas Rzewuskiem u owej 
m yśli, to z pewnością musiał Mickiewicz poznać, że Rze­
wuski nie jest zwyczajnym  aw anturnikiem , lecz jest mężem 
niezw ykłym , m ateryałem  na b o h a te ra .. .
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Dlatego później, gdy Mickiewicz sam rw ał się do czynu 
i chciał innych zapalić, stanęła mu przed oczyma postać 
niezwykła męża, którego głos opinii powszechnej mianował 
wodzem w przyszłych działaniach; więc może Mickiewicz 
postanowił mu przypom nieć, jakie go czekają zadania, 
może chciał mu przypom nieć jakie słowo, k tóre padło wów­
czas podczas spotkania na Krymie — i dlatego napisał 
»Farysa«. Że tak może było, świadczy to, że równocześnie 
pow staje /Farys« i równocześnie P ad u rra  w ybiera się 
w podróż po Ukrainie. Na początku r. 1828. napisał Mickie­
wicz ten poem at, a w miesiąc lub w dwa miesiące później 
zaczyna Rzewuski wielką myśl« w czyn w prow adzać; 
można więc przypuszczać, że »Farys« w płynął na posta­
nowienie Rzewuskiego i przyspieszył jego działanie.

Jeżeli pojm ę, że hu ragan  to w róg narodu  polskiego, że 
z nim walkę stacza ów bohater, jakże łatw o wytłumaczę 
wszystkie inne przeszkody, k tóre jemu sta ją  ua drodze : 
palma przypom ni mi spokój i wygody domowego życia na 
łonie rodziny w przeciw staw ieniu do trudów  i niebezpie­
czeństw, jakie czekają bohatera  w jego wielkiem, lecz ha- 
zardowem  przedsięw zięciu; przestrogi i groźby głazów, są 
to owe obawy i niepokoje, jakie się budzić m uszą w sercu 
naw et najodw ażniejszego m ęża, gdy się podejm uje kroku 
ryzykow nego, od którego zawisła przyszłość nietylko jego, 
lecz całego społeczeństw a; sęp może w yobrażać pierwsze 
niebezpieczeństwa i tru d n o śc i, które należało p o k o n ać ; 
karaw ana wreszcie jest przypomnieniem, że niedawno były 
takie same usiłow ania i to w daleko lepszych w aru n k ach : 
wszak Polska jeszcze istniała, gdy konfederaci barscy pod­
nieśli oręż przeciwko najeźdźcy, gdy Kościuszko prow adził 
naród do boju za świętą sprawę, — a jak  skończyły się te 
usiłow ania!... Zrozum iały nam jest także ów zachwyt, 
w jaki wpadł zwycięzca po pokonaniu h u rag an u , jeżeli 
wiemy, kogo on oznacza.

Argumenty, k tóre dotąd przytoczyłem , opierają się 
przeważnie na kombinacyach, więc mogłyby nie wystarczać 
do poparcia mej hipotezy. Pokazuje się jednak , że także 
współcześni tak  pojmowali »Farysa« i taką widzieli w nim 
ideę, t. j. walkę z nieprzyjacielem . Dla współczesnych nie
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było to wcale tajem nicą, co ten utw ór oznacza, i kto jest 
owym huraganem  ; niejasnem  stało się to dopiero dla na­
stępnych pokoleń, gdy zmieniły się czasy, ludzie, i ich dą­
żenia. Co sądzili o ׳F a ry s ie  współcześni, świadczy o tern :׳
zdanie Fr. W ężyka, k tóry  w r. 1829. pisał w wierszu do 
Mickiewicza 1) :

»Wieszczów ojczystych chlubo i zaszczycie !
Czyś wskrzeszał z mogił zapomniane Dziady,
Czyliś Grażynie nowe stwarzał życie,
Czyliś malował Świtezi zwierciadła,
Czy na gór krymskich okazałym szczycie 
Ryłeś swych natchnień nieśmiertelne ślady,
Wnet ciebie dusza narodu odgadła.

Któż po olbrzymim zarysie,
Nawet powodząc oczyma tępemi,
S i ł y  p o ś w i ę c e ń  n i e  p o c z u ł  w F a r y s i e ,
A w li u r ą g a n i e  w r o g a  n a s z e j  z i emi ?. . . «

W yczerpałem wszystkie argum enty, które popiera ją  
moje zapatryw anie. Niezbicie nie udowodniłem postawionej 
tezy: jest to tylko hipoteza. Przem aw ia za nią oprócz świa­
dectwa W ężyka to, że Mickiewicz spotkał się raz w życiu 
z Wacławem Rzewuskim i wówczas zapewne poznał w nim 
niezwyczajnego człowieka, zdolnego do wielkich czynów ; 
popiera to zapatryw anie wiadomość pochodząca ze źródła 
bardzo pewnego, że W. Rzew uskiego w owych czasach 
powszechnie uw ażano za przyszłego wodza w pow staniu 
narodow em ; wiele też mówi za tem to, że równocześnie 
praw ie Mickiewicz pisze »Farysa«, a Rzewuski przystępuje 
do w ykonania swych wielkich zam iarów ; — więc rodzi się 
przypuszczenie, że Mickiewicz chciał tym poematem zachę­
cić Rzewuskiego do działania i utw ierdzić go w powziętej 
m yśli; ale najsilniej może przemówić do przekonania myśl, 
że tak pojęta spraw a w yjaśni nam najlepiej tę zagadkę, 
że Mickiewicz, k tóry  zawsze tylko wielkie dążenia ludzi 
niecodziennych, a często nadzw yczajnych bra ł za przedm iot 
swych natchnień, — tu w tym poemacie uczynił bohaterem  
rzekom ego aw anturnika. Także i nastró j ówczesny Mickie­
wicza, jego pragnienia i dążenia, którym  dał wyraz w »Kon­
radzie W allenrodzie«, silnie za tem przem aw iają.

’) Przegląd polski. K raków 1875. str. 275.
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Przeciwko przem aw iać zdaje się to, że w tym  utworze 
nie odmalował nam Mickiewicz dążeń i p ragnień  W. Rze­
wuskiego z roku 1828., lecz cofnął się w stecz, gdzieś poza 
rok 1820. i zam iast z nieprzyjacielem  swego narodu  każe 
mu walczyć gdzieś na pustyni z h u rag an em ... To nietylko 
nie sprzeciwia się tej hipotezie, lecz owszem także ją  po­
piera : Nie mógł Mickiewicz inaczej postąpić ze względów 
politycznych i estetycznych; zrobił tu to samo, co w »Kon­
radzie Wallenrodzie». Tam także, pisząc o dążeniach Kon­
rada W allenroda, miał Mickiewicz na myśli ówczesne p ra­
gnienia swego społeczeństwa, a przez K rzyżaków rozumiał 
ówczesnych ciemięzców swego narodu, lecz um yślnie prze­
niósł akcyę w przeszłość i zam iast kazać działać swemu 
bohaterowi w Moskwie, lub P etersburgu , uczynił go wielkim 
mistrzem w M alborgu, bo chciał swe dzieło zabezpieczyć 
przed cenzurą,,i w iedział też, jako artysta, że gdyby współ­
czesne dążenia polityczne narodu polskiego przedstaw ił 
naocznie w utw orze poetycznym tego rodzaju, to dzieło to 
byłoby może bardzo aktualne, lecz straciłoby to znamię 
wielkości, właściwe tworom praw dziw ej sztuki. Tak samo 
i tu postąp ił: W praw dzie mówiono powszechnie o Rzew u­
skim, jako o wodzu w przyszłej wojnie narodowej, lecz nie 
mówiono tego g ło śno ; — więc i Mickiewicz pisać o tein 
nie m ógł; tem bardziej nie mógł wyjawiać innej tajemnicy 
Rzewuskiego, t. j. tych dążeń do odrodzenia Kozaczyzny. 
Mickiewicz wiedział, że kto umie czytać jego utwory, ten 
pojmie, jak  »Parysa» należy rozumieć, że zrozumie go także 
i W. Rzewuski i domyśli się, co ten utw ór oznacza. Także 
wzgląd artystyczny kazał Mickiewiczowi tak postąpić: 
Gdyby Mickiewicz w tym utw orze zam iast fantastycznych 
jakichś dążeń dał obraz rzeczywistych zabiegów W. Rze­
wuskiego, to z pewnością poem at ten straciłby to piętno 
artyzmu, to znamię powszechności i wiekuistości. Więc ten 
wzgląd nie tylko nie przem aw ia przeciw tej hipotezie, lecz 
także ją  potw ierdza, a zarazem  pokazuje nam w całym 
blasku geniusz poetyczny Mickiewicza, który polityczne 
dążenia narodu polskiego potrafił w tak artystyczne p rzy ­
stroić kształty.



Przeciw mej hipotezie przem aw ia tylko to, że oprócz 
przytoczonego zdania W ężyka i oprócz podanej ])!׳zez Wi­
słockiego wiadomości, że Mickiewicz spotkał się na Krymie 
z W. Rzewuskim , zresztą głucho jakoś u współczesnych 
autorów  o stosunku Mickiewicza do W. Rzewuskiego i o tem, 
że »Farys« tą ideę wyraża. Ten b rak  mógłby kwestyono- 
wać tę hipotezę; sądzę jednak , że szczęśliwy przypadek 
może przynieść jeszcze jakie odkrycie, k tóre w zupełności 
potw ierdzi moje zapatryw anie; może też w owych papie­
rach , z których korzystał autor żywota P adurry , znajdzie 
się jeszcze jak i dowód na poparcie tej hipotezy, k tó ra  od 
poprzednich o tyle w ydaje się lepszą, że wszystkie sprze­
czności usuw a i w yjaśnia wszystkie wątpliwości



S T A T Y S T Y K A  Z A K Ł A D U

i .

Skład yrona nauczycielskiego z końcem roku szkolnego 1906/7.
fl) nauczyciele przedmiotów obowiązkowych:

1. Posada dyrektora nieobsadzona — kierownik Zakładu A rtu r  
Passendorfer, uczył języka polskiego w kl. VI. a i VII. b •— ra­
zem 7 godz. tyg.

2. Majer Balaban, Dr. filozofii, uczył religii mojżeszowej 
w kl. I—VII. — razem 14 godz. tyg.

3. E m il Bernhardt, zawiadowca gabinetu rysunków odręcz­
nych, uczył rysunków odręcznych w kl. II. a, II. b, V. a (II. grupa),
V. b (II. grupa), VI. a, VII. a, VII. b — razem 20 godz. tyg.

4. Józef Biedrawa, gospodarz kl. II. a, uczył języka nie­
mieckiego w kl. I. b, II. a, VI. a, VI. b — razem 20 godz. tyg.

5. Jakób Bylczyński, gospodarz kl. V. b, uczył języka pol­
skiego w kl. IV. b, V. b, VII. a ; geografii w kl. II. a ; historyi 
w kl. II. b, V. a, VI. a — razem 21 godz. tyg.

0. Józef Dohrosz Dąbrowski, gospodarz kl. III. b, zawia­
dowca biblioteki uczniów, uczył języka polskiego w kl. IV. a ; ję­
zyka francuskiego w kl, III. b, IV. b, V. b, VI. b, VII. b — ra­
zem 19 godz. tyg.

7. Bronisław Duchowicz, gospodarz kl. VI. b, zawiadowca 
gabinetu chemicznego, uczył chemii w kl. IV. a, IV. b, V. a, V. b,
VI. a, VI. b ; historyi naturalnej w kl. I. a, VI. b — razem 18 
godz. tyg.

8. Zdzisław F ialka uczył matematyki w kl. III. a, III. b,
IV. a, IV. b, V. a, V. b — razem 20 godz. tyg.

9. Józef Griinberg, gospodarz kl. VII. a, zawiadowca gabi­
netu geograficznego, uczył geografii w kl. II. b, IV. a, IV. b ; 
historyi w kl. VI. b, VII. a, VII. b — razem 17 godz. tyg.
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10. W ładysław Gubrynowicz, gospodarz kl. IV. b, uczy! ję­
zyka niemieckiego w kl. I. a, IV. b, V. a, VII. a, VII. b — ra­
zem 22 godz. tyg.

11. Ks. Bertrand I la n d l — na urlopie.
12. K arol Hornung, Dr. med., uczył gimnastyki w kl. I. dc

VII. — razem 20 godz. tyg.
13. Kazim ierz Kozierowski, gospodarz kl. II. b, uczył języka 

niemieckiego w kl. IL b, III. a, III. b, IV. a — razem 20 godz. tyg.
11. Wincenty Kubik, gospodarz kl. V. a, uczył języka pol­

skiego w kl. II. b, III. a, III. b, V. a, VI. b, — razem 20 godz. tyg.
15. Ks. Teodozy Leżohubski, uczył religii gr. kat. w kl. I. b,

II. b, III. b, IV. b, V. b, VI. b, VII. b -■ razem 9 godz.'tyg.
16. Antoni Wołlc Kaniewski, gospodarz kl. I. a, uczył mate­

matyki w kl. I. a, I. b, II. a, II. b; fizyki w kl. III. a, III. b,
IV. a, IV. b — razem 22 godz. tyg.

17. W ładysław Łuszczyński uczył rysunków odręcznych wkl .
III. a, III. b, IV. a, IV. b, V. a (I. grupa), V. b (I. grupa), VI. b — 
razem 22 godz. tyg.

18. Józef M arkowski, Dr. med., zawiadowca gabinetu historyi 
naturalnej, uczył historyi naturalnej w kl. I. b, II. a, II. b, V. a,
V. b, VI. a, VI. b, VII. a, VII. b — razem 16 godz. tyg.

19. Julian Mazurek, gospodarz kl. III. a, zawiadowca bi­
blioteki nauczycielskiej, uczył geografii w kl. I. a, I. b, III. a, III. b; 
historyi powszechnej w kl. I. a, III. a, IV. a, IV. b, V. b ; kali­
grafii w kl. I. a, I. b — razem 27 godz. tyg.

20. Ks. A dolf Netczuk uczył religii rzym. kat. w kl. I. a,
I. b, II. a, II. b, III. a — razem 10 godz. tyg.

21. Leon P itułko  — na urlopie.
22. W ładysław Ttembacz uczył geometryi wykreślnej w kl. II. a,

II. b, III. a, III. b, IV. a, IV. b, V. a (I. i II. grupa), V.  .b (I־
i II. grupa) — razem 22 godz. tyg.

23. Jan Schaden, gospodarz kl. VI. a, zawiadowca gabinetu 
rysunków geometrycznych, uczył geometryi wykreślnej w kl. VI. a,
VI. b, VII. a, VII. b ; matematyki w kl. VI. a, VI. b, VII. a, VII. b — 
razem 26 godz. tyg.

24. Włodzimierz Szuchiewiez — na urlopie.
25. Ks. Stefan Szydelski, Dr. teologii, uczył religii rz. kat. 

w kl. III. b do VII. b — razem 18 godz. tyg.
26. Wilhelm Tyszkowski uczył rysunków odręcznych w kl. I. a 

i I. b — razem 8 godz. tyg.
27. Tadeusz Urbański, gospodarz kl. I. b, uczył języka pol­

skiego w kl. I. a, I. b, II. a ; historyi powszechnej w kl. I. b, 
II. a, III. b — razem 16 godz. tyg.
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28. Stanisław Węckowski, Dr. filozofii, gospodarz kl. IV. a, 
uczył języka niemieckiego w kl. V. b ; języka francuskiego w kl. III. a,
IV. a, V. a, VI. a, VIT. a — razem 20 godz. tyg.

29. Stanisław Zabielski, gospodarz kl. VII. b, zawiadowca 
gabinetu fizykalnego, uczył fizyki w kl. VI. a, VI. b, VII. a, VII. b — 
razem 14 godz. tyg.

30. W ładysław Zbierzchowski — na urlopie.

B) Rsystenci :

1. Wilhelm Tyszkowslci do rysunków odręcznych.
2. Kazim ierz Kostynowicz do rysunków odręcznych.
3. Zygm unt Piechorski do rysunków geometrycznych.

C) nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych :

1. Michał Paczowski, I)r. filozofii, uczył języka ruskiego 
4 godz. tyg.

2. Stanisław  Węckowski, Dr. fil., uczył języka angielskiego 
2 godz. tyg. -

3. Bronisław Duchowicz uczył stenografii 2 godz. tyg.

Przed m io ty  n a ó o b o u jią z k o u je :
Język ruski 4 godz. tyg. Uczęszczało 15 uczniów.
Język angielski 2 godz. tyg. Uczęszczało 19 uczniów. 
Stenografia 2 godz. tygodniowo. Uczęszczało 25 uczniów.

II.

W ykaz p o d rę czn ik ó w  na rok szko ln y  1907/8.
Religia, a) obrz. łać. : W kl. I. ks. Ślósarz, Katechizm religii katol. 

Wy cl. 1. i 2. W kl. II. ks. Dąbrowski. Ilistorya biblijna zakonu 
starego. Wyd. 1 — 4. W kl. III. ks. Dąbrowski. Ilistorya biblijna 
zakonu nowego. Wyd. 3. W kl. IV. ks. Jougan. Liturgika kato­
licka. Wyd. 1— 3. W kl. V. ks. Dr. M. Sieniatycki. Ogólna ka­
tolicka dogmatyka. W kl. VI. ks. Szczeklik. Etyka katolicka. Wyd. 3. 
W kl. VII. ks. Jougan. Ilistorya kościoła katolickiego. Wyd. 2.

b) obrz. gr. kat.: W kl. I. A. TopomscKHÖ. KaTe.xi.3M xpiiCT. 
kutoji. B h/j;. 3. W kl. II. A. TopoubCKFiił. Icropna liônïiuia  
CTaporo 3aBÎTa. B h,ii;. 2. W kl. III. A. Topom,CKuii. Icrropna 
ôiÔJiÏHna HOBoro 3aB׳ira. Bnfl. 1, 2. W kl. IV. A. TopoubCKuii. 
jlÏTypi'iKa. Bnfl. 2. W kl. V. A. ToponbCKirii. ,̂ofMaTHKa <l>yH- 
AaMOHTajibna i anojinofernKa fl.ua kjihc b u c iiiu x . JltßiB 1893. 
A. TopoHbCKHM. /!,oi'MaTWKa nacTHa fljia uucmiix k jih c . JIi.b ib  
18!)5 W kl. VI. ^opoiKH HbCKH n. E tu k u . Jlr.iiiB 1905. W kl. VII. 
Bamiep-ÖTecpaHOBHi. Icropna xpacr. KaTO:mn,KOÏ nepKBH. Bnfl, 2.
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Język polski. W kl. I. Małecki. Gramatyka języka polskiego. Wyd. 
9. i 10. Próchnicki i Wójcik. Wypisy polskie dla I. kl. Wyd. 3 
i 4. W kl. II. Małecki. Gramatyka języka polskiego. Wyd. 9 i 10. 
Próchnicki i Wójcik. Wypisy polskie dla II. kl. Wyd. 1 — 3. 
W kl. III. Małecki. Gramatyka języka polskiego szkolna. Wyd. 
8 i 9. Czubek i Zawiliński. Wypisy polskie dla III. kl. Wyd. 2. 
W kl. IV. Małecki. Gramatyka języka polskiego szkolna. Wyd. 
8 i 9. Próchnicki. Wzory poezyi i prozy. Wyd. 2 i 3. W kl. V. 
Tarnowski i Bobin. Wypisy polskie dla szkół realnych. Tom I. 
Wyd. 1 — 3. Wybór z dzieł pisarzy greckich i łacińskich w prze­
kładach. Część I. W kl. VI. Tarnowski i Bobin. Wypisy polskie 
dla szkół realnych. Tom I. i II. Wyd. 3. Zathey. Antologia gre­
cka. Zathey. Antologia rzymska. W kl. VII. Tarnowski i Bobin. 
Wypisy polskie. Tom. II. Wyd. 1. i 2. Zathey. Antologia grecka. 
Zathey. Antologia rzymska.

Język ruski. W kl. IV. Kokorudz Konarski. Gramatyka ruska dla 
Polaków. BapninnCKHU. ' lirraiiKa pycica fljia nucij! niigï.aon.ux. 
W kl. V. i VI. a) w I. półroczu podręczniki jak w kl. IV. 
b) w II. półroczu gramatyka jak wkl .  IV. BapiiiubCKuh. B hïmku 
3 HapoflHOÏ jirrepaTypn yKpam&CKO-pycKoï XIX. n. ,□,na comii- 
HapniB yuirrejibCKux. TT. I. M. II.

Język niemiecki. W I. kl. German i Petelenz. Ćwiczenia niemieckie 
dla kl. I. Wyd. 5. i 6. W II. kl. German i Petelenz. Ćwiczenia 
niemieckie dla kl. II. Wyd. 4. W III. kl. German i Petelenz. 
Ćwiczenia niemieckie dla kl. III. Wyd. 3. Jahner. Deutsche Gram- 
matik. Wyd. 2. W IV. kl. German i Petelenz. Ćwiczenia nie­
mieckie dla kl. IV. Wyd. 3. i 4. Jahner. Deutsche Grammatik. 
Wyd. 2. W kl. V. J. Ippoldt u. A. Stylo. Deutsches Lesebuc.h 
f. d. oberen Klassen der gal. Mittelsch. I. T. W kl. VI. J. Ip- 
poldt u. A. Stylo. Deutsches Lesebuch. II. T.»VI. Klasse. Goethe. 
Hermann u. Dorothea. Reinecke Fuchs. Lessing. Emilia Galotti. 
Grillparzer. Weh dem, der liigt. Wyd. Graesera. W kl. VII. J. 
Ippoldt u. Stylo. Deutsches Lesebuch. III. T. VII. Klasse. "Sha­
kespeare. Macbeth. Schiller. Wallenstein. Maria Stuart. Goethe. 
Egmont. Wyd. Graesera.

Język francuski. W III. kl. Amborski. Książka do nauki języka 
francuskiego. Cz. I. W kl. IV. Amborski. Książka do nauki ję­
zyka francuskiego. Cz. II. W kl. V. Amborski. Książka do nauki 
języka francuskiego. Cz. III. W VI. kl. Amborski. Wypisy fran­
cuskie. Cz. I. W VII. kl. Amborski. Wypisy francuskie. Cz. II.

Geografia. W I. kl. Benoni i Tatomir. Krótki rys geografii. Wyd. 
6 — 8. W II. kl. Baranowski i Dziedzicki. Geografia powszechna. 
Wyd. 11. W kl. III. Baranowski i Dziedzicki. Geografia powsze­
chna. Wyd. 6 — 9. W IV. kl. Benoni i Majerski. Geografia au- 
stryacko-węgierskiej monarchii. Wyd. 5.
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Historya powszechna. W I. ki. Pieniążek. Opowiadania z dziejów 
kraju rodzinnego. W II. kl. Zaleski. Opowiadania z dziejów au- 
stryackich i powszechnych. Wyd. 2. W III. kl. Zipper. Opowia­
dania z mitologii Greków i Rzymian. W kl. IV. Zakrzewski. Hi­
storya powszechna. Część I. Wyd. 1., 2. i 3. W kl. V. Za­
krzewski. Historya powszechna. Część II. Wyd. 3. i 4. Lewicki. 
Zarys dziejów Polski i krajów ruskich. Wyd. 1 — 3. W VI. kl. 
Zakrzewski. Historya powszechna. Część III. Wyd. 2. Lewicki. 
Zarys dziejów Polski i krajów ruskich. Wyd. 1 — 3. W VII kl. 
Zakrzewski. Historya powszechna. Cz. III. Wyd. 2. Lewicki. Za­
rys dziejów Polski i krajów ruskich. Wyd. 1 — 3. Głąbiński i Fin- 
kel. Historya i statystyka austryacko-węgierskiej monarchii. 
Wyd. 1. i 2.

Matematyka. W I. kl. Ignacy Kranz. Arytmetyka i algebra na kl. I. 
i II. W II. kl. Brzostowicz. Początki arytmetyki i algebry. Wyd. 
3 — 5. W III. kl. Ignacy Kranz. Arytmetyka i algebra dla niż. 
klas. Część. II. W kl. IV. Kranz. Arytmetyka i algebra dla niż. 
klas. Część II. W* kl. V. Dziwiński. Zasady algebry. Wyd. II. 
W kl. VI. Dziwiński. Z&sady algebry. Wyd. II. W kl. VII. Dzi­
wiński. Zasady algebry. Wyd. II. W kl. V., VI. i VII. Mocnik- 
Maryniak. Geometrya. Wyd. 3. i 4. W kl. V., VI. i VII. Kranz. 
Logarytmy.

Historya naturalna. W I. kl. Nussbaum-Wiśniowski. Wiadomości 
z zoologii dla niż. klas. Wyd. 1. i 2. Rostafiński. Botanika 
szkolna na kl. niższe. Wyd. 4. i 5. W II. kl. Nussbaum-Wi- 
śniowski. Wiadomości z zoologii dla niż. klas. — Rostafiński. 
Botanika szkolna dla klas niż. Wyd. 1 — 5. — W kl V. Rostafiński. 
Botanika dla klas wyż. Wyd. 2. — W kl. VI. Petelenz. Zoologia 
dla klas wyż. Wyd. 1. i 2. —■ W kl. VII. Łomnicki. Mineralo­
gia i geologia. Wyd. 5.

Fizyka. W kl. III. Soleski. Nauka fizyki. Wyd. 2 — 4. W kl. IV. 
Kawecki-Tomaszewski. Fizyka dla niższych klas. Wyd. 4. i 5. —  
W kl. VI. Kawecki i Tomaszewski. Fizyka dla wyż. klas szkół 
śred. Wyd. 3. i 4. — W kl. VII. Kawecki i Tomaszewski. Fizyka 
dla wyż. klas szkół śred. Wyd. 3. i 4.

Chemia. W kl. IV. Sucheni. Chemia. W kl. V. Brunner i Tołłoczko. 
Chemia nieorganiczna. W kl. VI. Duchowicz-Bolland. Chemia 
organiczna.

Geometrya wykreślna i rysunki geometryczne. W II. kl. Mocnik- 
Maryniak. Geometrya poglądowa. Cz. I. Wyd. 6 — 8. W kl. III. 
i IV. Mocnik-Maryniak. Geometrya poglądowa. Cz. II. Wyd. 4 — 6. 
W kl. V., VI. i VII. Łazarski. Zasady geometryi wykreślnej 
(z atlasem). Wyd. 2.
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T e m a ty  do zadań p o lsk ich .
K l a s a  U . a i U .  b.

Założenie Akademii krakowskiej i znaczenie tego faktu. — 
»Nie fortunie, lecz cnocie ufać trzeba«. — Powstanie cesarstwa bi­
zantyńskiego. — Znaczenie Homera Iliady w starożytnej Grecyi. — 
Jakich zmian w ustroju Polski domagają się politycy XVI. w. ? — 
Idea pansłowiańska w pierwszym okresie dziejów polskich. ־ — Chóry 
w »Odprawie posłów greckich« i ich związek z tragedyą. — Układ 
»Trenów« Kochanowskiego. — Postać Hrabiego w »Panu Tadeu­
szu«. — Dlaczego piśmiennictwo polskie rozwinęło się tak późno ? — 
Dobre i złe strony życia w mieście i na wsi. — • Stanowisko i Zna­
czenie Mikołaja Reja w literaturze polskiej. — Dlaczego naukę ce­
nimy więcej, niż bogactwo? — Na czem polega wysoka wartość 

Pieśni« Kochanowskiego? — Wina i kara w »Odprawie posłów 
greckich« J. Kochanowskiego. — Charakterystyka Urszulki (na pod­
stawie »Trenów«). — Wykazać, czy w średnich wiekach był Rzym 
środowiskiem dziejów politycznych Europy. — Sielanka polska 
w XVII. w. — »1 ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu, jeżeli 
poległem ciałem dał innym szczebel do sławy grodu«. — Rola Pol­
ski w północnej wojnie. — Początki teatru w Polsce. — Jakie czyn­
niki chemiczne mogą działać szkodliwie na zdrowie ludzkie w na­
szych mieszkaniach? — Zdać sprawę z sielanki Szymonowicza p. t. 
»Żeńcy«. — Skrzetuski jako dobry obywatel. — Zalety i wady li­
teratury polskiej w drugiej połowie XVII. w. — Zasługi najświeższych 
laureatów nagrody Nobla na polu chemii. — Krasicki jako bajkopisarz.

K l a s a  U l .  a i U l .  b.

Tło historyczne w komedyi J. U. Niemcewicza »Powrót posła«. — 
Skutki wojny i pokoju. -  Przewodnie myśli w »Odzie do młodo­
ści«. — Charakterystyka Konrada Wallenroda. — S׳zkło na usłu­
gach człowieka. — Rola Bony w tragedyi Felińskiego: »Barbara 
Radziwiłłówna«. —• W słowach tylko chęć widzim, w działaniu po­
tęgę. — Druga część »Dziadów« jako wyraz romantycznego kierunku 
w poezyi polskiej. — »1 ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu, 
jeżeli poległem ciałem dał innym szczebel do sławy grodu«. — Prze­
wodnie myśli, zawarte w »Improwizacji« Konrada. — Jacek So­
plica a Andrzej Kmicic (charakterystyka porównawcza). — Tragi­
czność sytuacyi w utworze Malczewskiego: »Marya«. — »Treny« 
J. Kochanowskiego a »Ojciec zadżumionych« J. Słowackiego. — 
Wpływ powstania listopadowego na rozwój literatury polskiej. — 
Wykazać związek ballady »Alpuhara« z »Powieścią Wajdeloty«. — 
»Płomień rozgryzie malowane dzieje, Skarby mieczowi spustoszą 
złodzieje, Pieśń ujdzie cało«. — Użytek tłuszczów w przemyśle i życiu 
codziennem. -— Rola Grabca w tragedyi Słowackiego »Balladyna«.

iii.
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K l a s a  U l i .  a i U l i .  b.

Tragiczność losu Jana Bieleckiego. — Fatalizm zbrodni w Bal­
ladynie Słowackiego. — Polityczne i społeczne przekonania Kra­
sińskiego. — Ogólny pogląd na stan prozy w okresie mickiewiczow­
skim. — Konstytucya 3-go maja a Konstytuanta־ francuska. — 
Młodość Słowackiego na podstawie utworu Godzina myśli<. — Wę­
zeł dramatyczny w »Lilii Wenedzie<. — Rola Masynissy w Iry- 
dyonie . Wpływ Odrodzenia na polską literaturę. — Prób}־ re­
form w Polsce w XVIII. w. — Zasadnicze cechy liryki w połowie 
XIX. w. Znaczenie teatru w życiu i literaturze. Stanowisko 
i znaczenie H. Sienkiewicza w literaturze polskiej. — Ogólna cha 
rakterystyka poezyi współczesnej.

T e m a ty  do zadań n iem ieck ich .
K l a s a  U .  a i U .  b.

Der Ring des Polykrates. — Ein Spaziergang auf dem Schloss- 
berge. — Wie finden sich die Schiffe über das Weltmeer. — Die 
Erziehung der Jugend bei den Griechen. — Die Folgen der Un­
ordnung (Eine Betrachtung). — Benjamin Franklins Jugendjahre. -  
Die geologische Tätigkeit des Wassers. —• Georg Stephenson (Kurz­
gefasste Lebensgeschichte). — Eine Stunde auf dem Bahnhofe. — 
Wie wurden die Mörder des Ibykus entdeckt? — Teilsage. Das 
Reisen sonst und jetzt. — Freie Übersetzung aus dem Polnischen. — 
Wozu lernen wir fremde Sprachen ? — Die Macht der Eumeniden 
nach dem Gedichte »Die Kraniche des Ibykus. — Der Sonnen­
untergang in einer Winterlandschaft. — Andreas Hofers Tod. — 
Der Eintritt Japans in den abendländischen Kulturkreis. — Die Ent­
wickelung der Städte im Zeitalter der Kreuzzüge. — Früh übt sich, 
wer ein Meister werden will. — Die sieben Weltwunder der Alten und 
die Wunderwerke der Neuzeit. — Wie das Volk den Fleiss wertet.

K l a s a  U l .  a i U l .  b.

Neugierde und Leichtsinn. — Entwickelungsgeschichte der 
Schreibfeder. — Hermanns letzter Besuch im Haus des Kaufmanns. — 
Hägens Tod. — Physiologische Bedeutung der Atmungsorgane. — 
Zeit, Ort und Personen der Handlung im I. Gesänge von »Her­
mann und Dorothea . — Was treibt den Menschen in die Ferne? — 
Welche Verdienste hat sich Hermanns Vater um das Städtchen er­
worben? Kriemhildens Rache. Wert der Chemie im prakti­
schen Leben. — Hermann und Dorothea (VIII. Gesang). — Oster­
gebräuche in Polen. - Das Zeitalter des Humanismus. — Das 
deutsche und französische Kunstepos. — Braun, der Bär, bei Rei­
neke. — Hermann und Dorothea am Brunnen. — Entwickelung 
der Luftschiffahrt. — Luthers Bedeutung für die deutsche Litera­
tur. — Hinze, der Kater, als Bote.
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K i a s a  U l l .  a i U l l .  b.

Wiliam Shakespeare. — Der Ackerbau, der Anfang alter Kul­
tur. — Exposition in Shakespeares Hamlet. — Der Nutzen des 
Dampfes. — Leicesters Charakter. — Meine Ferien (Brief an einen 
Freund). — »Ohne Fesseln bleibt stets die Natur dem Menschen 
gefährlich; hat er sie aber bezähmt, folgt sie ihm willig und frei» — 
Gutenbergs Verdienste um die Menschheit. — Der Höhepunkt und 
die Peripetie in Schillers Maria Stuart. — Die Elektrizität im Dienste 
der Menschen. — Napoleon I. und die Polen. — Hamlet und Laer- 
tes. — Was will der Satz sagen : »Rom ist nicht an einem Tage erbaut 
worden . — Polen, ein östliches Bollwerk europäischer Kultur.

T e m a ty  p rzy  p iśm iennym  egzam in ie  d o jrz a ło śc i
w  terminie letnim 1907.

O ö ö z ic B  H .

Z języka polskiego : Wpływ sztuk pięknych na organizacyę ducho­
wą człowieka.

Z języka niemieckiego: 1. Worin hat die Überlegenheit Europas 
über die übrigen Erdteile ihren Grund ? 2. Przekład z niemie­
ckiego na język polski: Ippoldt u. Stylo. Lesebuch f. d. V. Klasse, 
str. 115.

Z języka francuskiego: Przekład z francuskiego na język polski, 
Amborski, Wypisy dla kl. VII. Appendice str. 22.

Z matematyki:
1. Ostrosłup prosty, którego powierzchnia boczna jest 141 cm 2, 

a krawędź boczna 10 cm, ma za podstawę trójkąt równoboczny ; 
jaki jest bok tego trójkąta ?

2. sec x + 6  tang x = 3  cos x
3. Dane są równania trzech boków trójkąta :

% y  = 2  x — 8, 3?/ =  10a; — 16, y  =  2 z + 8
Obliczyć powierzchnię bryły obrotowej, powstałej przez obrót 
tego trójkąta około osi y  

Z geometryi wykreślnej:
1. Trzy płaszczyzny tworzą naroże, znaleźć punkt, którego odle­

głości od tycli płaszczyzn są dt cZ2 d 3
2. Równolegle do danej prostej poprowadzić płaszczyzny styczne 

do walca.
3. Przez cztery punkty poprowadzić kulę.
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O öözicit B .

Z języka polskiego : Prace wieku XVIII. nad poprawą Rzeczypospolitej.
Z języka niemieckiego : J. Der Einfluss der Maschine auf die mensch­

lichen Verhältnisse. 2. Przekład z niemieckiego na język polski: 
Ippoldt u. Stylo. Deutsches Lesebuch f. d. V. Klasse, str. 375.

Z języka francuskiego: Przekład z francuskiego na język polski. 
Amborski. Wypisy, cz. II. Appendice str. 73.

Z matematyki:
1. Rozwiązać równanie

x y  =  15 
2 £ +  3 y  = 21

2. W trójkącie sferycznym bok a = 5 5 °  51' 6", bok c—41° 47' 24", 
kąt 4̂ =  45°, obliczyć bok b.

3. Koło przechodzące przez trzy punkty 4  =  (2, 3); B =  (— 2, 3); 
C = ( Q , — 2) jest podstawą walca równobocznego. Obliczyć po­
wierzchnię i objętość kostki wpisanej w ten walec.

Z geometryi wykreślnej :
1. Dane dwie przecinające się płaszczyzny E  i F  i punkt A w prze­

strzeni, poprowadzić przez A do płaszczyzny E  prostą l o dłu­
gości m,  a równoległą do płaszczyzny F.

2. Znaleźć punkty przebicia prostej z czworościanem foremnym.
3. Wyznaczyć cień walca ukośnego.

O ö ö z ia l C.

Z języka polskiego : Nasi najznakomitsi kaznodzieje (stanowisko, zna­
czenie i ogólna charakterystyka).

Z języka niemieckiego: 1. Die Elektrizität im Dienste der Gedanken­
übertragung. 2. Przekład z niemieckiego na język polski: Ippold 
u. Stylo. Lesebuch f. d. V. Klasse, str. 170.

Z języka francuskiego : Amborski. Wypisy, cz. II. Appendice str. 78.
Z matematyki :

1. Kapitalista, mający 600.000 K, umieszcza swój majątek na pro­
cent składany po 5 °/0 ; po upływie jednak każdego roku czer­
pie z niego na swe utrzymanie 6.000 K. Jaki będzie posiadał 
majątek w końcu 12. roku?

2. W jakim stosunku pozostają do siebie powierzchnie dwóch 
trójkątów równobocznych, jeżeli koło na jednym z nich opisane 
równa się co do powierzchni kołu wpisanemu w drugi.

3. Znaleźć punkty przecięcia się między krzywemi, których ró­
wnania są dane y “= 2 x ;  (x — l 2)+?y2=-9.

Z geometryi wykreślnej :
1. Dany punkt A  w przestrzeni. Znaleźć na rzutni poziomej pro­

stą l, któraby od A  miała odległość d,  zaś do rzutni pionowej 
, była nachyloną pod kątem ß.

3Spr. I. Szk. real.
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2. Przez jedną z dwóch przecinających się prostych poprowadzić 
płaszczyznę, któraby z drugą prostą zawierała kąt /?.

3. Znaleźć cień rzucony trójkąta na stożek kołowy prosty.

O ó ó z ia ł Q,

Z języka polskiego: Które wynalazki stanowią epokę w dziejach 
ludzkości ?

Z języka niemieckiego: 1. Karl der Grosse und Boleslaus der Tapfere 
(eine Parallele). 2. Przekład z niemieckiego na język polski: 
Ippoldt u. Stylo. Lesebuch f. d. V. Klasse str. 297.

Z języka francuskiego: Przekład z francuskiego na język polski : 
Amborski. Wypisy, cz. II. Appendice str. 57.

Z matematyki:
1. Znaleźć trzy liczby tworzące postęp arytmetyczny, których su­

ma jest 48, a iloczyn 3840.
2. Promień kuli =  1 m,  obliczyć powierzchnię trójkąta kulistego, 

którego kąty s a :
^4=96° 34 ׳ 47,״ £ = 71°5׳29״ , C =׳ 63° 19.׳35״ .

3. Znaleźć punkty przecięcia się prostej 2a:-|-3?/=6 z kołem 
x 2 +  y 2 -  4a;+6 y  — 3 =  0 i oznaczyć odległość jej od środka koła.

Z geometryi wykreślnej :
1. Prosta l leży na płaszczyźnie poziomej rzutów. Znaleźć punkt A 

w przestrzeni, któryby od prostej l miał odległość d  od rzu­
tni poziomej r/־, a od pionowej d.2.

2. Do stożka poprowadzić płaszczyznę styczną, zawierającą z daną 
płaszczyzną E  kąt a.

3. Przez trzy punkty poprowadzić kulę styczną do danej płaszczyzny.
/

O ó ó z ia ł E .

Z języka polskiego : Charakterystyka jednej z ważniejszych postaci, 
występujących w »Trylogii« Sienkiewicza.

Z języka niemieckiego: 1. Inwiefern hat die Erfindung der Schiess- 
pulvers und der Buchdruckerkunst das Leben der Mensclien um- 
gestaltet ? 2. Przekład z niemieckiego na język polski: Ippoldt
u. Stylo. Lesebuch f. d. Y. Klasse str. 163.

Z języka francuskiego: Przekład z francuskiego na język polski.
Amborski, Wypisy, cz. II. Appendice str. 46.

Z matematyki:
1. 22*+1. 33»+4 =  1889568

-4. 3+/׳4 = 455625. 5־2

2. Przekątnie rombu są <7=1234, =5678  ;
obliczyć jego kąty.
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Dane trzy punkty
A =  ( — 3,' — 4); 5  =  ( 1 , - 2 ) ;  C= { — 5, 2),
przez punkt C poprowadzić dwie proste tak, aby jedna była
do A B  równoległą, a druga prostopadłą.

Z geometryi wykreślnej :
1. Znaleźć najkrótszą odległość dwóch prostych skośnych.
2. Wykreślić płaszczyznę styczną do stożka z punktu zewnątrz 

leżącego.
3. Znaleźć cień własny i rzucony kuli przy równoległem oświetleniu.

IV.

Ś r o ó k i  naukowe.

1. Biblioteka dla nauczycieli.
Biblioteka liczy obecnie 3.763 dzieł w 5.417 tomach, 814 ze­

szytów i 8.517 programów szkolnych.
W ciągu roku szkolnego przybyło w drodze kupna lub daru 

67 dzieł w 83 tomach, a mianowicie: dla religii przybyło dziel 2 ; 
dla pedagogii 6 ; dla języka polskiego 19 ; dla języka niemieckiego 4 ; 
dla geografii 7 ; dla historyi powszechnej 5 ; dla fizyki 2; dla hi- 
story! naturalnej 3; dla geometryi wykreślnej 2; dla filozofii 1; 
dla rysunków 3 ; różnych 8.

Zakład prenumerował następujące czasopisma : Biblioteka war­
szawska. — Kosmos. — Muzeum. — Przegląd polski. — Przewo­
dnik bibliograficzny. - -  Przewodnik naukowy i literacki. — Real­
schulwesen. — Verordnungsblatt des Ministers für Kultus und Unter­
richt. — Geographische Rundschau. — Kuhn. Allgemeine Kunst­
geschichte. — Przegląd powszechny. — Dziennik urzędowy c. k. 
Rady szkolnej krajowej. — Poradnik językowy. — Książka (mie­
sięcznik bibliograficzny). — Zeitschrift für den deutschen Unter­
richt. — La Revue. — Szkoła polska. — Chemik polski. — Zeit­
schrift für den Zeichen und Kunstunterricht. — Die neue Rund­
schau. — Wszechświat. — Kwartalnik historyczny.

Z. Biblioteka dla uczniów.
Biblioteka dla uczniów liczyła z końcem roku szkolnego 1906/7. 

1.850 dzieł w 2.679 tomach.
Książki wypożyczał uczniom codziennie prof. J. Dąbrowski.
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3. Inne środki naukowe z końcem roku szkolnego.
Gabinet geografii i historyi: a) map ściennych 228; b ) atlasów 
geograficznych i historycznych 22 ; <) globów 7; d) obrazów 
poglądowych i fotografii 819; e) dzieł geograficznych 22; f) mo­
deli 50; g) zbiór geograficznych płodów (Schaufussa) sztuk 125; 
h) zbiór monet (sztuk 76).
Gabinet przyrodniczy :

a) zoologia: okazów. . . . . 519
b) botanika: m odeli........................... 50
c) mineralogia : okazów . . . . . 330
d) tablic i atlasów . . . . 94
e> przyborów pomocniczych 49
f) fotogramów . . .  . . . 104

Gabinet przyrodniczy otrzymał w darze od Spadkobierców ś. p. 
Heleny Balowej cenny zbiór minerałów.

1.

2.

3. Gabinet fizykalny : przyrządów 529 i kilkadziesiąt tablic ścien­
nych.

4. Gabinet chemiczny: 313 pozycyi inwentarza. W bieżącym roku 
szkolnym zakupiono ze zwyczajnej, nadto z nadzwyczajnej do- 
tacyi c. k. Ministeryum wyznań i oświecenia 11000 K) nastę­
pujące przedmioty .־ piec Denstedta do spalań, łaźnię wodną, przy­
rząd do okazania prawa Boyla-Mai׳iotte'a, kilka przyrządów do 
elektrolizy, cylinder z bezwodnikiem kwasu węglowego, gazometr 
szklany, piecyk Hempla, manometr rtęciowy, turbinę wodną, 
akumulatory, termoregulator, lupy, kilka tablic ściennych, przy­
rządy do galwanoplastyki i galwanostegii, różne przyrządy do 
analizy miareczkowej, nadto wiele przyborów do składania przy­
rządów, naczynia szklane, chepiikalia itd. Z wewnętrznych urzą­
dzeń należy wymienić zaprowadzenie w sali wykładowej i w ga­
binecie wodociągów przez Magistrat stół; miasta Lwowa. Dary : 
modele szklane do nauki krystalografii i modele do nauki o so­
lach (od ucznia kl. IV. a J. Jarzyny), rysunki technologiczne 
ścienne (od uczniów F. Ziembickiego z kl. V. b, J. Bergera 
i J. Kwolewskiego z kl. VI. b).

5. Gabinet geometryi wykreślnej i rysunków geometrycznych : wzo­
rów i modeli 216.

6. Gabinet rysunków odręcznych: a) modeli 454; b) wzorów i wy­
dawnictw 13, sztuk 256.
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Statystyka uczniów.
V.

A. Klasyfikacya uczniów.

Klasa

Liczba uczniów W ynik klasyfikacyi w II. półroczu
za

pi
sa

­
ny

ch
kt

ór
zy

 w
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w
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I.

st
op

ie
ń

II
.

i
st
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ie

ń
II

I.
pr

ze
zn
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­
no

 d
o 

eg
za

­
m

in
u 

po
­

pr
aw

cz
eg

o 
_

ni
ek

la
sy

-
fi

ko
w

an
o

I. a 51 15 36 2 24 2 3 5 _
I. b 50 10 40 1 24 6 4 5 —

II. a 42 ----■ 42 2 30 3 1 6 —

II. b 45 6 39 — 27 4 1 7 —

III. a 50 5 45 7 27 5 2 4
III. b 56 • 9 47 2 29 4 6 6
IV. a 41 2 39 1 27 5 — 6 —

IV. b 49 • ־5 44 3 26 5 1 9
V. a 51 4 47 4 ■ 30 5 1 7 —

V. b 54 3 ,51 5 42 — 1 3 —

VI. a 39 1 38 4 18 1 1 14 —

VI. b 42 4 38־ ׳ 4 ׳ 22 3 1 8 —

V II a 43 2 41 2 38 — 1 — —

VII. b 41 4 37 2 29 2 2 2 —
Razem 654 70 584 39 393 45 25

CMGO —

B. Narodowość i wyznanie uczniów (z końcem r. szkolnego).

Klasa
Narodowość W y z n a n i e

Ra
ze

m

po
lsk

a i

ru
sk

a B<D
’3 rz. ka

t. a 8 *־*־

ew
an

.

m
en

.

m
oj

ź.

I. a 36 __ ____ 27 — _____ 4 — 5 36
I. b 34 6 — 25 9 — — — 6 40

II. a 42 — — 29 — 2 i 10 42
II. b 35 4 — 31 4 — 3 i — 39

III. n 45 --- . — 37 — — 1 — 7 45
III. b 42 5 — 32 5 — 2 — 8 47
IV. a 39 — — 28 — 1 — — 10 39
IV. b 39 5 31 5 1 i 6 44
V. a 47 — — 37 — — 1 — 9 47
V. b 44 7 — 33 7 — 1 — 10 51

VI. a 38 — — 34 - — — — 4 38
VI. b 34 4 — 28 4 — _ _ — 6 38

VII. « 41 — — 35 — 1 — — 5 41
V II b 33 4 — 21 8 1 4 — 3 37
Razem 549 35 — 428 42 3 19 3 89 584
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C. Wiek uczniów z końcem roku szkolnego.

Urodzeni 
w roku e

h5־ I.
 b

II
. 

a

6ic

*©
h-Hh—1

I 
T ״

li

UC

1—1 hH hH

zniów 

3 JrO

t> |t>hH r—i

W

e

>

klasac 

i»
j

h; .־5
>i

li

rO
l-H
>

►—i hHHH h—H
Razem

1896 7 9 16
1895 17 20 8 4 — 49
1894 10 9 4 4 7 6 40
1893 2 2 20 11 10 12 4 8 — — — _ — 69
1892 8 12 20 16 9 6 7 10 — — — — 88
1891 — — 2 5 3 13 12 15 16 9 6 5 — — 86
1890 — - — 3 5 — 7 9 12 12 4 7 6 5 70
1889 — — — — 5 5 8 11 10 5 4 3 51
1888 — — — — — — 2 1 2 7 9 10 17 18 (>6
1887 — — — — — 2 2 8 8 7 4 31
1886 — — — — — — — — — 1 2 6 4 13
1885 1 — 2 Q

O

1884 — 1 1 2

Razem 36 40 42 39 45 47 39 44 47 51 38 38 41 37 oo 4*־

Opłaty szkolne i sty p en d y a .
18.760 K  

381 
374 

819 K 
4.260 K 

16
4.760 K 

635 K

Opłata szkolna za rok szk. 1906/7 w ynosiła  
Uwolnionych od całej opł. szk. w I. półr. było ucz.

v « » n » n ;? » n
Taksy wstępne . . . . . .  .
Fundusz na środki naukowe .
Stypendya pobierało uczniów . . . . .
Suma, którą uczniowie jako stypendyum  pobrali 
Datki uczniów na gry i zabawy . . . .



V I .

W a żn ie jsze  ro zp o rzą d ze n ia  W ła d z szko ln ych
uj ciągu roku szkolnego 1906/1907.

1. R. S. K. reskr. z dn. 2. września 190(5 L. 22.748 podaje do 
wiadomości rozporządzenie Min. Wyz. i Ośw. z dn. 25. maja 
1906 w sprawie ścisłego •badania stopnia wykształcenia kandy­
datów, przypuszczonych do egzaminów nadzwyczajnych, odby­
wanych dla celów specyalnych, _w myśl rozporz. minist. z dn. 
6. kwietnia 1886 L. 3.340.

2. R. S. lv. reskr. z dn. 16. września 1906 L. 36.205 przypomina 
rozporz. Min. Wyz. i Ośw. z d n /9 . czerwca 1906 L. 9.653, 
w myśl którego od każdego prywatnego ucznia katolickiego 
wyznania żądać należ}־, przed przypuszczeniem do egzaminu 
prywatnego, świadectwa, wydanego przez katolickiego du­
chownego z potwierdzeniem, że uczeń pobierał naukę religii 
w zakresie przepisanym przez odnośne plany naukowe, tudzież 
że odbywał praktyki religijne. Takiego samego świadectwa należy 
żądać od uczniów zgłaszających się do egzaminu wstępnego.

3. R. S. K. reskr. z dn. 1. października 1906 L. 19.908 zawia­
damia, że Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 5. maja 1906
L. 499 ex 1905 przyznało nadzwyczajną dotacyę 1.000 K. na 
uzupełnienie zbioru środków naukowych dla nauki chemii.

4. It. S. K. reskr. z dn. 12. października 1906 L. 41.388 przy­
pomina wydane w r. 1894 przepisy o ubraniu mundurowem
uczniów szkół średnich, orzekając, że wszelkie rozmyślne wy­
łamywanie się od tych przepisów należy traktować jako wykro­
czenie przeciw karności szkolnej. W uzupełnieniu rozporządzeń 
o mundurkach szkolnych zezwala s ię , aby uczniowie szkół 
średnich nosili peleryny z ciemno - siwego sukna, z niebieską 
oznaką na kołnierzu.

5. R. S. K. reskr. z dn. 19. października 1906 L. 47.591 zarządza, 
że wycieczki uczniów pod nadzorem nauczycieli nie mogą się 
odbywać w czasie szkolnym. Szczegółowy program projekto­
wanych wycieczek ma być w właściwym terminie przedkładany 
do zatwierdzenia Radzie Szkolnej krajowej.
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6. R. S. K. reskr. z dnia 3. listopada 1906 L. 49.753 zawia­
damia, że Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dnia 23. października 
1906 L. 34.685 powiększyło liczbę godzin nauki religii mojże- 
szowej z siedmiu godzin na czternaście godzin tygodniowo.

7. R. S. K. reskr. z dn. 31. grudnia 1906 L. 57.808 zawiadamia, 
że Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 15. listopada 1906 L. 9.180 
poleciło przy nabywaniu narzędzi mechaniczno-optycznych oraz 
innych dla celów naukowych potrzebnych przyrządów i środków 
naukowych w pierwszym rzędzie uwzględniać firmy tutejszo- 
krajowe, a wymienione przedmioty tylko wtedy sprowadzać 
bezpośrednio z zagranicy, gdyby nie mogły być albo wcale, 
albo w żądanej jakości nabyte od firm tutejszych, lub też gdyby 
kupno ich miało przyjść do skutku w drodze ofertowej. Również 
należy w przyszłości do tego rodzaju zamówień dołączać zastrze­
żenie o udzielenie procentowego opustu.

8. R. S. K. reskr. z dn. 19. lutego 1907 L. 2.272 zawiadamia, 
że Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem ׳ z dn. 28. grudnia 1906 
L. 43.484 postanowiło, że kandydaci składający egzamin nad­
zwyczajny dla specyalnych celów uiszczać mają taksę egzami­
nacyjną w kwocie 36 koron, jeżeli egzamin obejmuje materyal 
naukowy z więcej niż dwóch półroczy.

9. R. S. K. reskr. z dn. 18. marca 1907 L. 11.078 wobec sze­
rzenia się chorób nagminnych poleca Dyrekcyi o każdym wy­
padku choroby zakaźnej ucznia zawiadamiać bezzwłocznie fizykat 
miejski.

10. R. S. K. reskr. z dn. 13. kwietnia 1907 L. 16.010 przyznała 
na cele wycieczki uczniów do Oleska i Podhorzec kwotę 100 K. 
z funduszu złożonego na cele wycieczek młodzieży po kraju 
i upoważniła Dyrękcyę przeznaczyć na ten cel kwotę 100 K. 
z funduszów na gry i zabawy.

11. R. S. K. reskr. z dn. 9. maja 1907 L. 18.698 zawiadamia, 
że Min. Wyz. i Ośw. reskr. z dn. 21. kwietnia 1907 L. 16.359 
zarządziło, aby rok szkolny 1906/7 we wszystkich zakładach, 
w których kończyć-się powinien dnia 15. lipca , zamknięto wy­
jątkowo w sobotę dn. 6. lipca b. r., pod warunkiem, że prze­
pisany materyał naukowy będzie do tego czasu wyczerpany 
i że odpadną ferye z powodu upałów.

12. R. S. K. reskr. z dn. 28. maja 1907 L. 22.049 stwierdzając 
pomyślny rozwój Kasy Oszczędności uczniów c. k. gimnazyum 
w Sokalu, zwraca uwagę Dyrekcyi szkół średnich na wycho­
wawczą a w dalszym ciągu społeczną doniosłość takiej instytucyi.



41

Z a rz ą d z e n ia  w sp ra w ie  rozw oju  s ił  f izy cz n y ch  m łodzieży , 
w y c ie cz k i naukow e i t. p.

Urządzaniem gier i zabaw młodzieży szkolnej zajmowało się 
w roku bieżącym, podobnie jak w ubiegłym, Towarzystwo zabaw 
ruchowych. Gry sportowe i ćwiczenia w lekkiej atletyce odbywały 
się pod kierunkiem zawodowych instruktorów we wtorki i soboty 
od godz. 5 — 7, popoł. na boisku Towarzystwa, na Personkówce i na 
placu powystawowym. Nadzór w czasie zabaw sprawował nauczyciel 
gimnastyki Dr. Karol Ilornung. W celu wyćwiczenia dzielnych przo­
downików wśród młodzieży szkolnej, Towarzystwo sprowadziło z Pragi 
zawodowego instruktora »Slavii« p. Vopalecky'ego, który urządził 
kurs dla kierowników gier i zabaw ruchowych. W zawodach spor­
towych urządzanych przez Towarzystwo zdobyli uczniowie naszego 
Zakładu prawie wszystkie nagrody; a w dniach 21—23 lipca b. r. 
wezmą udział w ćwiczeniach wzorowych podczas Zjazdu przyro­
dników i lekarzy.

Uczniowie poszczególnych klas odbyli szereg wycieczek, ma­
jących na celu zapoznanie ich z technologią chemiczną i mechaniczną, 
oraz zwiedzanie instytutów, rozporządzających większymi zbiorami 
preparatów przyrodniczych. Specyalnie klasa VI. a  i VI. b odbyła 
pod kierownictwem nauczycieli nauk przyrodniczych prof. Dra Mał­
kowskiego i prof. Duchowicza wycieczkę do Instytutu anatomii opi­
sowej przy Uniwersytecie, podczas której pierwszy z nauczycieli 
demonstrował i objaśniał bardzo wiele preparatów ciała ludzkiego. 
Klasa I. odbywała wycieczki do ogrodu botanicznego. Z technolo­
gicznych wycieczek, które urządził prof. Duchowicz, wymienić należy : 
wycieczkę klasy VI. b do lejami żelaza i warsztatu mechanicznego 
p. Machana, wycieczkę klasy VI. a do fabryki chemicznej »Tlen«, 
wycieczkę klasy V. a  do lejami żelaza na Żółkiewskiem, klasy V. b 
do gazowni miejskiej, klasy VI. b i poszczególnych uczniów z innych 
klas da Dublan, celem zwiedzenia tamtejszej gazowni, gorzelni 
i innych zakładów przemysłowych, wycieczki uczniów klas czwartych 
do mydłami i fabryki świec p. Friedricha.

Młodzież szkolna zwiedziła także ruchomą wystawę Ligi prze­
mysłowej i wystawę przyrodniczo-lekarską.

Dnia 23 czerwca odbyła się wycieczka uczniów do Oleska 
i Podhorzec. Ażóby w tej wycieczce mogli wziąć udział także biedni 
uczniowie, c. k. Rada Szkolna krajowa reskryptem z dnia 13. 
kwietnia b. r. L. l(i.010 zaasygnowała 100 K. z funduszu uzbiera­
nego z inicyatywy posła sejmowego p. Jana Gnoińskiego. W przed­
dzień wycieczki miał prof. Dąbrowski wykład o historycznych pa­
miątkach Oleska i Podhorzec.

VII.
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Kronika Zakłaóu.
Rok szkolny rozpoczął się dn. 3. września 1906 uroczystem 

nabożeństwem.
Z powodu zbyt wielkiej frekwencyi klas V. a  i V. b uczniowie 

obu tych oddziałów pobierali naukę rysunków geometrycznych 
i odręcznych w czterech odrębnych grupach.

Poprawczy egzamin dojrzałości odbył׳'się dnia 13. września 
pod przewodnictwem kierownika Zakładu.

Cały egzamin dojrzałości odbył się od 17. do 22. września 
pod przewodnictwem c. k. krajowego inspektora szkół, Radcy Dworu 
Jana N. Frankego.

Poprawczy egzamin dojrzałości w terminie zimowym odbył się 
dnia 5 lutego 1907 pod przewodnictwem kierownika Zakładu.

Z powodu znacznej liczby abituryentów odbył się egzamin 
dojrzałości w terminie letnim 1907 w ■dwu komisy ach w czasie od 
27. maja do 7. czerwca. W komisyi I. przewodniczył c. k. krajowy 
inspektor szkół p. Antoni Stefanowicz, w komisyi II. delegat c. k. 
Rady Szkolnej krajowej p. Tadeusz Fiedler, profesor Politechniki.

W ciągu r. szk. 1906 7 zaszły ważne zmiany w składzie 
grona nauczycielskiego:

1. Dyrektor Zakładu, Radca Rządu, Dr. Teofil Gerstmann, znu­
żony 43-letnią sumienną pracą zawodową, wniósł z początkiem 
lipca 1906 prośbę o przeniesienie w stały stan spoczynku. 
Grono nauczycielskie pragnąc dać trwały, niepożyty wyraz czci 
i serdecznego przywiązania do ukochanego swego Dyrektora, 
stworzyło »Fundusz zapomogowy dla biednych uczniów imienia 
Dr. Teofila Gerstmana«, wynoszący obecnie 897 K. Fundusz 
ten zasilili hojnymi datkami WWPP. : radca szk. Romuald 
Bobin (20 K ), Przemysław Janiszewski (50 K.), Antonina 
Kulikowska (100 K.), dyrektor Michał Lityński (50 K.), em. 
profesor Robert Rischka (20 K.), radca Antoni Stefanowicz 
(10 K.), ks. kanonik Dr. Jan Ślósarz (50 K.), inżynier Michał 
Zdobnicki (20 K.). Łaskawym ofiarodawcom składa Dyrekcya 
w imieniu Zakładu serdeczne podziękowanie.

2. R. S. K. reskr. z dnia 23. lipca 1906 L. 28.374 uwolniła 
zast. naucz. Adama Pisza od służby w tutejszym zakładzie 
z końcem sierpnia 1906.

3. R. S. K. reskr. z dnia 27. lipca 1906 L. 26.472 zawiadamia, 
że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 22. czerwca 1906 
L. 18.755 zamianował zastępcą naucz, rełigii ks. Dr. Stefana 
Szydelskiego rzeczywistym nauczycielem religii rzym. kat. 
w tutejszym zakładzie.

4. R. S. K. reskr. z dn. 23. lipca 190(! L. 530 Pr. zawiadamia, 
że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 21. czerwca 1906

VIII.
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L. 19.600 nadał profesorowi c. k. gimnaz. z jęz. wykł. polskim 
w Tarnopolu, Wincentemu Kubikowi posadę nauczycielską w tu­
tejszym zakładzie.

5. R. S. K. reskr. z dn. 23. lipca 1906 L. 530/Pr. zawiadamia, 
że P. Min. Wyz. i Ośw. reskr. z dn. 21. czerwca 1906 
L. 19.600 zamianował zastępcę nauczyciela Władysława Iłem- 
bacza rzeczywistym nauczycielem w tutejszym zakładzie.

6. R. S. K. reskr. z dn. 23. lipca 1906 L. 530/Pr. zawiadamia, 
że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 21. czerwca 1906 
L. 19.600 zamianował zast. naucz. Marka Piekarskiego rze­
czywistym nauczycielem w c. k. gimnazyum w Brodach.

7. R. S. K. reskr. z dn. 28. sierpnia 1906 L. 35.306 zawia­
damia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskryptem z dn. 9. sierpnia 
1906 L. 30.832 przeniósł profesora Roberta Riselikę na własną 
prośbę w stały stan spoczynku z końcem sierpnia 1906.

8. R. S. K. reskr. z dn. 12. września 1906 L. 27.349 uwolniła 
zast. naucz. Zygmunta Piechorskiego od obowiązków zastępcy 
nauczyciela w tutejszym zakładzie.

9. Ił. S. Iv. reskr. z dn. 16. września 1906 L. 28.760 poruczyła 
Majerowi Balabanowi naukę religii mojż. w tutejszym zakładzie, 
zwalniając równocześnie od tego obowiązku Izaka Planera.

10. R. S. K. reskr. z dn. 19. września 1906 L. 39.481 zawia­
damia, że P. Minister Wyzn. ,i Ośw. reskrypt, z dn. 29. 
sierpnia 1906 L. 33.800 zamianował zast. naucz. Witolda 
Rybczyńskiego rzeczywistym nauczycielem w c. k. szkole 
realnej w Krośnie.

11. R. S. K. reskr. z dn. 28. września 1906 L. 40.640 zamiano­
wała Wilhelma Tyszkowskiego asystentem rysunków odrę­
cznych, poruczając mu zarazem naukę tego przedmiotu 
w sześciu godzinach tygodniowych w charakterze zastępcy 
nauczyciela.

12. R. S. K. reskr. z dn. 20. listopada 1906 L. 47.060 zawia­
damia, że P. Min. Wyz. i Ośw. reskr. z dn. 9. października 
1906 L. 15.520 przyznał profesorowi Zdzisławowi Fialce siódmą 
rangę służbową.

13. R. S. K. reskr. z dn. 26. listopada 1906 L. 52.738 zawia­
damia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 3. listopada 
1906 L. 40.92*8 udzielił profesorowi Władysławowi Zbierz- 
chowskiemu dwumiesięcznego urlopu dla poratowania zdrowia.

14. R. S. K. reskr. z dn. 24. grudnia 1906 L. 58.037 zawia­
damia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 10. grudnia 
1906 L. 46.673 udzielił zast. naucz. Leonowi Pitułce urlopu 
dla poratowania zdrowia do końca I. półr. b. r. szk.

15. R. S. K. reskr. z dn. 15. lutego 1907 L. 4.287 zawiadamia, 
że Najjaśniejszy Pan Najwyższem postanowieniem z dn. 8. 
stycznia 1907 raczył przenieść na własną prośbę w stały stan



spoczynku dyrektora tutejszego zakładu, Radcę Rządu Dr. Teo­
fila Gerstmana i przy tej sposobności udzielić mu najmiło- 
ściwiej ces. i król. Order Żelaznej Korony III. klasy.

16. R. S. K. reskr. z dn. 13. marca 1907 L. 10.622 zamiano­
wała ks. Adolfa Netczuka zastępcą nauczyciela religii rz. kat. 
w tutejszym zakładzie.

17. R. S. K. reskr. z dn. 12. marca 1907 L. 3.912 zawiadamia, 
że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 22. lutego 1907 L. 5.970 
udzieliło profesorowi Włodzimierzowi Szuchiewiczowi urlopu na 
2 półr. b. r. szk. dla przeprowadzenia prac naukowych.

18. R. S. K. reskr. z dn. 28. marca 1907 L. 12.295 zatwierdziła 
w zawodzie nauczycielskim nauczyciela Jana Scliadena, nadając 
mu tytuł profesora.

19. R. S. K. reskr. z dn. 12. kwietnia 1907 L. 13.891 zawia­
damia, że P. Min. Wyzn. i Ośw. reskr. z dn. 18. marca 1907 
L. 5.852 udzielił zast. naucz. Leonowi Pitułce urlopu dla 
poratowania zdrowia do końca b. r. szk.
Dnia 10. września odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne 

za duszę ś. p. Cesarzowej Elżbiety, również dnia 18. listopada, 
jako w dzień imienin ś. p. Cesarzowej Elżbiety.

Dnia 4. października odprawiono uroczyste nabożeństwo szkolne 
z powodu imienin Najjaśniejszego Pana Cesarza Franciszka Józefa I.

Fundusz zapomogowy im. Kruka-Heidenreiclia składa się z win- 
kulowanych listów zastawnych gal. Tow. kred. ziemsk. : a) Ser. III. 
Nr. 11.057 na 2000 K, b) Ser. V. Nr. 6939 i Nr. 6940 po 200 K 
i ks gal. Kasy oszczędności Nr. 133477.

Dnia 4. marca b. r. odbyło się uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele PP. Klarysek przed ołtarzem patrona szkolnego św. Kazimierza.

Po nabożeństwie rozdała Kuratorya fundacyi im. Kruka-Hei- 
denreiclia, w myśl aktu fundacyjnego, zapomogi jednorazowe po 20 K 
następującym uczniom: 1. Antoniemu Michalskiemu z kl. III. a,
2. Janowi Szymańskiemu z kl. III. b, 3. Wacławowi Jelinkowi 
z kl. IV. b, 4. Henrykowi Kreźlewiczowi z ki. V. a, 5. Władysła­
wowi Jakubiczce z kl. V. b. Tegoż dnia otrzymał uczeń kl. IV. b 
Alfred Merta zapomogę w kwocie 20 K z funduszu zapomogowego 
im. Dr. Teofila Gerstmana.

C. k. Namiestnictwo jako nadzorcza władza fundacyi im. Kruka- 
Heidenreiclia, reskryptem z dnia 26. grudnia 1906 1. 165650 udzie­
liło Kuratoryi absolutoryum.

W skład Kuratoryi wchodzą: Artur Passendorfer jako prze­
wodniczący, Józef Grunberg, ks. Dr. Stefan Szydelski, Władysław 
Gubrynowicz, Dr. Karol Hornung.

»Fundusz pomocy naukowej«, który powstaje z dobroczynny cli 
datków przy zapisach na początku roku szkolnego i z innych darów 
i wkładek, miał w roku szkolnym 1906/7 dochodu: 499 K 62 h., 
a rozchodu 381 K 65 h.; zwyżkę w kwocie 117 K 97 li. przenie­
siono jako pierwszą pozycyęttS^jpdu na rok szkolny •1907 8.
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Z funduszu tego zakupiono podręczniki szkolne, mundurki dla 
ubogich uczniów i udzielono kilku uczniom zapomóg pieniężnych.

Dnia 28. czerwca odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne za 
duszę śp. Cesarza Ferdynanda.

Rok szkolny zakończono uroczystem nabożeństwem dn. 6. lipca, 
poczem nastąpiło rozdanie świadectw za drugie półrocze.

I X .

Z a p is y  na rok szko ln y  1907/8.
I. Szkoła realna (ul. Kamienna 2). 1. Egzaminy poprawcze

odbędą się w sobotę dnia 31. sierpnia 1907. 2. Zapisy do I. klasy 
odbywać się będą dnia 2. września. 3. Egzamin wstępny do I. klasy 
odbędzie się dnia 3. września. 4. Zapisy do klasy II. — VII. od­
będą się dnia 2. i ewentualnie 3. września. 5. Uroczyste nabożeń­
stwo z powodu otwarcia nowego roku szkolnego odbędzie się dnia
3. września o godzinie 8. rano. 6. Nauka szkolna rozpocznie się 
we środę dnia 4. września. 7. Egzaminy wstępne do klas II.—VII. 
rozpoczną się dnia 3. września.

U w a g a . Do I. Szkoły realnej zapisywać się mają uczniowie, 
którzy mieszkają w śródmieściu, w I. i IV. dzielnicy; zaś do II. 
Szkoły realnej ci, którzy mieszkają w II. i III. dzielnicy miasta.

Zakres wymayań przy egzaminie wstępnym do szkół średnich.
(Rozporządzenie c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia

26. kwietnia 1880 L. 6995).

a) /  religii należy wymagać wiadomości, których z teraźniej­
szego rozkładu nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych czterech 
latach obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach czteroklasowych ;

b) z języka wykładowego : czytanie płynne i wyraziste, obja­
śnianie odczytanych ustępów pod względem treści i związku myśli ; 
opowiadanie treści większymi ustępami ; znajomość części mowy, od­
miana imion i czasowników, znajomość zdania pojedynczego, roz­
szerzonego i. rozbiór jego części składowych pod względem składni 
zgody i rządu, poprawne napisanie dyktatu z zakresu pojęć zna­
nych uczniom z uwzględnieniem głównych zasad interpunkcyi ;

c) z języka niemieckiego: czytanie płynne i zrozumiałe; zna­
jomość odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników i zaim­
ków (osobistych, dzierżawczych, wskazujących i względnych) ; od­
miana słów posiłkowych i czasowników słabych we wszystkich for­
mach strony czynnej i biernej, tudzież odmiana najzwyklejszych 
czasowników mocnych ; zasób wyrazów z zakresu pojęć uczniom zna­
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nych ; poprawne napisanie łatwego dyktatu, którego treść przed po­
dyktowaniem poda się uczniom w języku wykładowym ;

d) z rachunków: pisanie liczb do miliona włącznie; biegłość 
w czterech działaniach liczbami całkowitemi; pewność w tabliczce 
mnożenia, znajomość miar metrycznych.

Wykaz imienny✓  uczniów.
Klasa I. a.

1. Becker Jan, 2. Bolek Wilhelm, 3. Chmielewski Jerzy (cel),
4. Deszberg Stanisław, 5. Drelichowski Tadeusz, 6. Drucker Leon,
7. Friiunf Tomasz, 8. Gros Adam, 9. Griinbaum Maks, 10. Hertl 
Franciszek, 11. Komora Adolf, 12. Krajewski Alfred, 13. Kremer 
Józef, 14. Łuszczyński Roman (cel.), 15. Mistat Leopold, 16. Na­
lepa Tadeusz, 17. Niewiadomski Maryan, 18. Pomeranz Jakób, 
19. Schuster Leonard, 20. Siegel Dawid, 21. Sienkiewicz Jan, 
22. Sterba Felicyan, 23. Swoboda Ferdynand, 24. Wacek Ka­
zimierz, 25. Żaak Antoni, 26. Karnecki Wiadysław.

Stopień drugi otrzymało 2 uczniów, stopień trzeci otrzymało 
3 uczniów, 5 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę 
z jednego przedmiotu po wakacyach.

Klasa I. b.
1. Domański Kazimierz, 2. Goldstein Zygmunt, 3. Goltental 

Julian, 4. Góralski Kazimierz, o. llawrysiewicz Jan, 6. IIuss Feliks, 
7. Januszewski Feliks, 8. Jaworski Maryan, 9. Juzwa Eustachy,
10. Karasiński Roman, 11. Kmiciński Filip, 12. Koniewicz Walenty,
13. Konigil Adolf, 14. Kucharuk Jan, 15. Łodziński Rafael, 16. Łu­
czyński Władysław, 17. Melihrodski Michał (cel.), 18. Mielnicki 
Franciszek, 19. Olszewski Stanisław, 20. Petrusiak Karol, 2.1. Sym 
Alfred, 22. Szczęsnowicz Władysław, 23. Truch Tomasz, 24. Zełenyj 
Roman, 25. Gruja Józef.

Stopień drugi otrzymało 6 uczniów, stopień trzeci 4 uczniów, 
5 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyach.

Klasa II. a.
1. Bardach Benedykt, 2. Bednarski Jan, 3. Bernklau Salo,

4. Bogucki Władysław, 5. Bund Ryszard, 6. Burzyński Tadeusz,
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7. Dudziński Adam, 8. Fingerhut Wilhelm (cel), 9. Frankel Jankiel, 
10. Gerstenfeld Maurycy, 11. Giusel Stanisław, 12. Ignatowicz Ale­
ksander, 13. Iwasiewicz Jan, 14. Jamrot Henryk, 15. Janczar 
Emanuel, 16. Jaskulski Stanisław, 17. Jurski Roman, 18. Krzy- 
czkowski Kazimierz, 19. Ladenberger Aureli, 20. Langberg Bernard,
21. Małaczyński Stefan, 22. Maricz Stanisław, 23. Muller Juliusz,
24. Neuweld Gustaw, 25. Orobkiewicz Adam, 26. Piżl Stanisław,
27. Schuh Emil, 28. Śliwiński Wilhelm, 29. Świtkowski Stefan, 
30. Sym Ernest, 31. Widt Zdzisław (cel.), 32. Zajączkowski Bolesław.

Stopień drugi otrzymało 3 uczniów, stopień trzeci jeden uczeń. 
6 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyach.

Klasa II. b.
1. Iłaszniak Kazimierz, 2. Borzemski Maryan, 3. Buynowski 

Izydor, 4. Czarnecki Władysław, 5. Dorosz Jarosław, 6. Ganss 
Jakób, 7. Garbacki Bolesław, 8. Gottfried Roman, 9. Hungendorf 
Gustaw, 10. Jaremkiewlcz Seweryn, 11. Kamiański Eugeniusz, 
12. Kamienobrodzki Adam, 13. Kamocki Gustaw, 14. Klein Maryan, 
15. Kukol Józef, 16. Oswald Mieczysław, 17. Sołtys Janusz, 
18. Steinhauf Klemens, 19. Stycłi Eugeniusz, 20. Teliczek Stefan, 
21. Thiel Albert, 22. Tyrowicz. Stanisław, 23. Weiss Kazimierz, 
24. Wondrausch Bronisław, 25. Grimm Henryk, 26. Dorożyński 
Antoni, 27. Muller Henryk.

Stopień drugi otrzymało 4 uczniów, stopień trzeci otrzymał 
1 uczeń, 7 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę 
z jednego przedmiotu po wakacyach.

Klasa III. a.
1. Aberdam Alfred, 2. Bernhardt Artur (cel.), 3. Białobrzeski 

Roman, 4. Dicker Emanuel, 5. Grubecki Rudolf, 6. Grunberg 
Michał, 7. Kaliński Emilian, 8. Kaliński Maryan, 9. Karnecki Jan, 
10. Karpiel Kazimierz (cel.), 11. Korzeniowski Rudolf, 12. Kotik 
Tadeusz, 13. Lassociński Zygmunt (cel.), 14. Łuszczyński Stefan (,cel.), 
15. Michalski Antoni (cel.), 16. Mund Adolf, 17. Nahirny Rudolf, 
18. Nalepa Marcin, 19. Niewiakowski Tadeusz, 20. Pockh Zdzisław, 
21. Rawski Wincenty (cel.), 22. Rzadki Wilhelm, 23 Sinkowski 
Feliks, 24. Storożyński Władysław, 25. Świtkowski Włodzimierz, 
26. Szeligowski Adam (cel.), 27. Szulc Leopold, 28. Tadlewski 
Marcin, 29. Treter Czesław, 30. Wohlmuth Kalman, 31 Wohn 
Stanisław, 32. Zimmermann Adolf, 33. Grał Leon, 34. Stankiewicz 
Kazimierz.

Stopień drugi otrzymało 5 uczniów, stopień trzeci 2 uczniów, 
4 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyach.
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Klasa !11. b.
1. Berstling Ludwik, 2. Brich Artur, 3. Fiderkiewicz Tadeusz, 

4. Gross Adolf, 5. Halpern Filip, 6. Harasimowicz Andrzej, 7. Hecht 
Dawid, 8. Horocli Seweryn (cel.), 9 Kirschenbaum Zygmunt,
10. Kłosowski Wiktor, 11־. Kollek Floryan, 12. Kopystyński Adam, 
13. Kosowski Witold, 14. Krzymowski January, 15. Manasterski 
Stefan, 16. Marcinek Eligiusz, 17. Mazurkiewicz Władysław,
18. Merkun Paweł, 19. Mikolaszek Edward, 20. Orawetz Stanisław,
21. Osowski Kazimierz, 22. Pesches Ilerz, 23. Pohorecki Eugeniusz,
24. Rosenbaum Maks, 25. Sokołowski Oskar, 26. Szydłowski Ka­
zimierz, 27. Szymański Jan, 28. Wasylewicz Włodzimierz, 
29. Weydiich Kazimierz, 30. Zambelli Stefan (cel.), 31. Ilolien- 
hauer Alfred

Stopień drugi otrzymało 4 uczniów, stopień trzeci 6, sześciu 
uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyach.

Klasa IU. a.
1. Bednarski Jan, 2. Bergner Hersch Leib, 3. Biernat Leonard, 

4. Blauer Joachim, 5. Ceisel Jakób, 6. Ciborowski Jan, 7. Elster 
Karol, 8. Emsig Natan, 9. Fuhrmann Zygmunt, 10. Głogoszewski 
Józef, 11. Gąsiorowski Stanisław (cel.), 12. Iłłakowicz Janusz,
13. Iłłakowicz Witołd, 14. Indruch Rudolf, 15. Iwanicki Józef, 
16. Iwanicki Seweryn, 17. Jarosławski Leopold, 18. Jarzyna Jan,
19. Marcinkiewicz T adeusz,'2 0 . Mesch Alfred, 21. Moszyński 
Tadeusz, 22. Mund Adolf, 23. Rogowski Franciszek, 24. Semmel 
Mojżesz, 25. Szczepański Stanisław, 26. Tebiuka Zygmunt, 27. Wa­
ligórski Edward, 28. Zipper Apolinary.

Stopień drugi otrzymało 5 uczniów, 6 uczniom pozwolono po­
prawić niedostateczną cenzurę z jednego przedmiotu po wakacyach.

Klasa !U. b.
1. Amon Jan, 2. Aszkenazy Natan, 3. Bauer Józef, 4. Glatte 

Wilhelm, 5. Gostyński Tadeusz, 6. Grodki Tadeusz, 7. Grubecki 
Franciszek, 8. Halpern Ludwik, 9. Hauler Stefan, 10. Unicki Kle­
mens, 11. Jelinek Wacław, 12. Kobyłecki Maryan (cel.), 13. Lu­
buska Kazimierz, 14. Mack Jerzy, 15. Merta Alfred, 16. Mrzy- 
głodzki Jan, 17. Miinzer Adolf (cel.), 18. Pawłowski Antoni, 19. Pe- 
żański Aleksander, 20. Piątkowski Zygmunt, 21. Pirgo Adam,
22. Romanów Michał, 23. Rotter Ludwik, 24. Sand Herbert (cel.),
25. Schirmer Stanisław, 26. Skórski Henryk, 27. Solecki Tadeusz,
28. Tyrowicz Tadeusz, 29. Wikarski Leon.

Stopień drugi otrzymało 5 uczniów, stopień trzeci 1 uczeń, 
9 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyach.
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Klasa U. a.

1. Blumenthal Szymon, 2. Chomicki Franciszek (cel.), 3. Cze- 
żowski Adam (cel. i, 4. Dąbrowski Tadeusz, 5. Dornhelm Izydor, 
6. Dziubiński Adam, 7. Eysmont Marcin, 8. Hoszowski Adam, 
9. Jadowski Stefan, 10. Kauczyński Jerzy, 11. Knee Władysław, 
12. Kohmann Juliusz, 13. Kolischer Wiktor, 14. Koniewicz Tadeusz, 
15. Kręźlewicz Henryk, 16 Królikowski Michał, 17. Lenard Sta­
nisław, 18. Lityński Maryan, 19. Metzger Alfred, 20. Michalewski 
Jan (cel.), 21. Mostowski Szczęsny, 22. Miintz Majer, 23. Niemen- 
towski Romuald, 24. Nowosielecki Felicyan, 25. Ohly Wilhelm,
26. Olechowski Jan, 27. Podlewski Michał, 28. Rzepecki Wło­
dzimierz (cfel.), 29• Scheer Jakób, 30. Stankiewicz Stanisław, 
31. Szajowicz Leon, 32. Szyndralewicz Wilhelm, 33. Wohlfeld 
Jakób, 34. Żelechowski Paweł.

Stopień drugi otrzymało 5 uczniów, stopień trzeci 1 uczeń, 
siedmiu uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z je­
dnego przedmiotu po wakacyach.

Klasa U. b.

1. Bakowicz Aleksander. 2;' Berdarich Karol, 3. Dimand Mau­
rycy, 4. Drozdowski Felicyan, 5. Dubanowicz Adam, 6. Dubanowicz 
Stefan, 7. Fijałkowski Bolesław, 8. Filowicz Ludwik, 9. Frenkel 
Adolf, 10. Goldstein Marcin, 11. Hefner Jan, 12. Hofman Ale­
ksander, 13. Jabłoński Mieczysław, 14. Jakubiczka Władysław (cel.), 
15. Jurski Władysław, 16. Kossar Włodzimierz, 17. Krajewski 
Zygmunt, 18. Lau Marek, 19. Liiienthal Fryderyk, 20. Lucyk Ro­
muald (cel.), 21. Mączyński Stefan (cel.), 22. Massar Adolf,
23. Mazur Bogusław, 24. Moryc Wilhelm, 25. Paykart Michał, 
26. Perediatkiewicz Wacław, 27. Perediatkiewicz Włodzimierz, 
28. Schalit Juliusz, 29. Schatzker Jakób, 30. Schneikart Maryan, 
31. Serafin Felicyan, 32. Smoleński Tadeusz, 33. Smolny Ale­
ksander, 34. Sokołowski Wiesław, 35. Szczudłowski Kazimierz, 
36. Szeliga Michał, 37. Tadanicz Fryderyk (cel.), 38. Teliczek Mie­
czysław, 39. Thiel Adolf, 40. Tombak Leon, 41. Tóth Eustachy, 
42. Treter Jerzy, 43. Wasylewicz Tadeusz (cel.), 44. Wittmann 
Rudolf, 45. Władyka Piotr, 46. Wollmann Emil, 47. Ziembicki Feliks.

Stopień trzeci otrzymał 1 uczeń, 3 uczniom pozwolono po­
prawić niedostateczną cenzurę z jednego przedmiotu po wakacyach.

Klasa Ul. a.
1. Barbaro Antoni, 2. Berdarich Maryan, 3. Bourdon Kor­

neli (cel.), 4. Fischer Oswald, 5. Fornelski Adam, 6. Frisch Ignacy,
4Spraw. I. szkoły realn. 1007.
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7. Gajowniczek Władysław, 8. Grüner Binnem, 9. Hałaciński Ta­
deusz, 10. Haskler Jonatan, 11. Hawro Waleryan (cel.), 12. Hil- 
lenbrand Aleksander, 13. Jahl Jarosław, 14. Kohmann Euzebiusz,
15. Korzeniowski Alfred, 16. Krykiewicz Maryan, 17. Langert Ka­
zimierz, 18. Lubieński Ludwik i cel.), 19. Odzierzyński Karol,
20. Proczkowski Stefan, 21. Rudnicki Eugeniusz, 22. Zdobnicki 
Stefan (cel.).

Stopień drugi otrzymał 1 uczeń, stopień trzeci 1 uczeń, 
14 uczniom pozwolono poprawić niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyach.

.Klasa Ul. b.
1. Chomrański Maryan, 2. Filipowicz Władysław, 3. Kawecki 

Józef, 4. Kiciński Czesław !cel.), 5. Kitz Marcin, (i. Kohn Adolf, 
7. Kwolewski Juliusz, 8. Marcichowski Stefan, 9. Medycki Zenon, 
10. Mikulski Jan, 11 Mussakowski Julian, 12. Opitz Jan, 13. Pio­
trowski Tadeusz (cel.), 14. Riesenkampf Alfons, 15. Rzadki Tadeusz,
16. Skolisz Włodzimierz, 17. Ślęzak Stefan, 18. Suski Julian, 
19. Swoboda Leopold, 20. Werchracki Stefan, 21. Wissmiiiler Sta­
nisław, 22. Wojciechowski Jan, 23. Wolf Maksymilian, 24. Wuffka 
Kazimierz (cel.), 25. Zawadzki Konstanty (cel.), 26. Dybowski 
Władysław.

Stopień drugi otrzymało 3 uczniów, stopień trzeci 1 uczeń, 
ośmiu uczniom pozwolono poprawie, niedostateczną cenzurę z jednego 
przedmiotu po wakacyach.

W ynik  egzam inu d o jrz a ło śc i w roku szko lnym  1908 7.
i i .  Poprawczy egzamin dojrzałości odbył się dnia 13. wrze­

śnia 1906 pod przewodnictwem kierownika Zakładu prof. Artura 
Passendorfera.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 1. Kadlec Władysław,
2. Krajewski Roman, 3. Krupski Stanisław, 4. Kuhnen Pldward,
5. Link Włodzimierz, 6. Madeyski Ludwik, 7. Oswald Kazimierz,
8. Rotli Feliks, 9. Socha Marcin, 10. Szczepański Ludwik. — Dwu 
abituryentom pozwolono składać egzamin poprawczy z jednego przed­
miotu w terminie zimowym.

Bm Cały egzamin dojrzałości odbył się od 17. do 22. wrze­
śnia 1906 pod przewodnictwem c. k. krajowego inspektora szkół 
Radcy Dworu Jana N. Frankego.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 1. Brykowicz Piotr, 2. Cer- 
venżel Jan, 3. Kamiński Wiktor, 4. Janowski Eugeniusz (ekst.),
5. Kuhn Jerzy (ekst.), 6. Maurin Juliusz (ekst.), 7. Nestripke Al­
bert (ekst. i, 8. Pietschówna Ludwika, ekst. (z odzn.), 9. Szupelak 
Edward. — Do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu w ter­
minie zimowym przeznaczono 3 abituryentów, reprobowano na rok 7.
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C i  Poprawczy egzamin dojrzałości w terminie zimowym, od­
był się dnia 5. lutego 1907 pod przewodnictwem kierownika Za­
kładu prof. Artura Passendorfera. Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
1. Daszkiewicz Stanisław, 2. Kohn Leiser, 3. Osuchowski Stani­
sław, 4. Przybycień Marcin, 5. Tapkowski Jacek.

O!  Cały egzamin dojrzałości odbył się w czasie od 17. maja 
do 7. czerwca 1907, w Komisyi I. pod przewodnictwem c. k. kra­
jowego inspektora szkół Pana Antoniego Stefanowicza, wKomisyi II. 
pod przewodnictwem delegata c. k. Rady Szkolnej krajowej Pana 
Tadeusza Fiedlera, profesora politechniki.

Świadectwo dojrzałości otrzymali:
1. Amon Stefan (ekst.), 2. Auriga Wiktor, 3. Balawelder Ar­

tur, 4. Basch Stanisław, 5. Bielecki Tadeusz, 6. Buczyński Józef. 
7. Błażyński Stefan, 8. Ceisel llerscli (z odznaczeniem), 9. Czar­
necki Stanisław, 10. Daszyński Franciszek, 11. Deszberg Eugeniusz,
12. Dydyński Leon, 13. Dżułyńska Aleksandra (pryw.), 14. Fedyń- 
ski Teodozy (ekst.), 15. Feld Jakób, 16. Gliick Arnold, 17. Her- 
burt Wilhelm, 18. ITerlt Jan, 19. Janiszewski Zygmunt, 20. Kno- 
bloch Władysław, 21. Krawców Michał, 22. Królikowski Janusz,
23. Kostecki Jakób, 24. Kotrba Wilhelm (ekst.), 25. Kowalewski 
Kazimierz (ekst.), 26. Lachol ^Stanisław, 27. Lasocki Bohdan (z od­
znaczeniem), 28. Lempert Maks, 29. Ludwig Rudolf, 30. Łobocki 
Władysław (ekst.), 31. Łukaszewicz Jan (ekst.), 32. Małaczyńska 
Zofia (ekst.), 33. Matuszyński Tadeusz, 34. Marcinkiewicz Adam 
(z odznaczeniem), 35. Marcinkiewiczówna Marya (z odznaczeniem), 
36. Marcinkiewicz Władysław z odznaczeniem), 37. Maślanka Woj­
ciech (z odznaczeniem), 38. Mattausch Zdzisław, 39. Maurin Bruno 
(ekst.), 40. Mazur Józef, 41. Miszczyszyn Stanisław, 42. Monsig 
Klemens, 43. Nalepa Franciszek, 44. Naszkiewicz Alfons, 45. Offen- 
berger Samuel, 46. Ohlenberg Joachim, 47. Ostrowski Roman (z od­
znaczeniem), 48. Pieprzak Stanisław, 49. Reichelt Juliusz (ekst.j, 
50. Ripa Antoni, 51. Rogowski Józef, 52. Roziecki Jan, 53. Riiben- 
bauer Henryk, 54. Sajewicz Antoni, 55. ks. Sapieha Aleksander 
(zodzn.), 56. Skawiński Jan, 57 Skwarczyński Stanisław, 58. Smor- 
czewski Władysław, 59. Szczygieł Franciszek, 60. Szulakiewicz 
Stanisław, 61 Teodorowicz Nestor, 62. Tychowski Leon, 63. Tynik 
Piotr (pryw.), 64. Weber Włodzimierz, 65. Weingarten Herscli, 
66. Wieliczker Zygmunt, 67. Wysocki Teofil.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 15 uczniów publi­
cznych i 7 eksternistów, reprobowano na rok 3 eksternistów, bez 
terminu 1 eksternistę.
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